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Niech ż y j e

SBCjalizi!
Ceny ogłoszeń:
,«r w tekście  (przed kron.) H k. 503
jg N ekrologi „ 2>0
K zw yczajnć „ 200
g  d ro b n e  za jed en  wyraz „ 100

^  Ceny og łoszeń  należy rozum ieć  
o  za wiersz w ysokości 1 m ilim etra  
Dla poszukujących pracy 50$ rab a tu  
O głoszenia w dft n iedzielo , o 2b% drożej 
Fan tazyjne i tab e le  (b ilanse) 58£ „ 
O głoszenia  przyjęte *po zam knięciu  

A dm inistracji o  lOjS drożej 
Każda now a podwyżka taryfy obow ią­
zu je  wszystkie przyjęte og łoszen ia  od 
d n ia  zm iany cen  bez up rzed n ieg o  za­

w iadom ien ia  
Za term inow y d ruk  ogłoszeń A dm ini­

s trac ja  n ie odpow iada.przyjmuje i nt eresant ów od 1 —  2 d o  a n t  o  ■ ---------- ^ — ----------------- i s trac ja  m e odpow iada.
t —    — . rękopi sów redakcja me oipewiada. Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13. |

C R e d a k c ja  i Adm inistracja; Wareck a  7
.  ,  r . , . ~ ■ —— --------- '  - -  ”    - • w | n u i i i & i  M J i o u y u u ó y  żrnPJBOi n m .

^  ^ rwv. Kasr ^ ^ ^ T r ,T r - ^ " ~ ,:r „ łał̂  ___
i Konta czekowe p. K. O. N r. 175 j Numer pojedynczy 2 0 9  mk.

lisi i m c m is j mumii s _. . . . . . . .
Doia 4 lutego w Warszawie odbędą s de Rady Kasy Chorych. 
Lista P. P. S. ma numer 2 .  
Głosujcie w szyscy na listę numer 2 .

■W dn. 4 i  11 lutego odbnda się w War-
wybory do Kasy d i o ^ r W p i e r w -  

tenmki'ie wybierać będę całomkowi© 
CT îecaesfii, w drugimi — pracodawcy. 

dnĈ T“Sy ^'ybo-reów fcostaty-wyłotżome od- 
i,f. * °teres wmoiszenia reklamacji jest 
JUz zamknięty. Obecnie wiec akcja •wybor­
cza musi być rozwinięta w tym k en n fcn , 

y ja'knajwieteza ilość ivbozipie»czo5oy<i) 
robota fik ów wzięła ułdEiał w głosowaniu < i 
^Peiwnila zwycięstwo liście 2. WYsiawró- 
Jcj przez Polską Plartje SucjalżMycziitą, 
r^polnue z Warszawską Rada Związków 
*®wodowych.

Dla przeprowadzenia głosowania War- 
j?r!Wa zasrała podlzielona na 43 obwody, do 
r»o°łZ^. PW lącam o jeszcze jeden Obwód, 
i? kty-l^ki. Głosować się będzie kauikaimi, 

a których prfcz numeru listy wymienione 
i ’I1®1 i®ię i nazwisko pierwszego kau- 

h Pierwsaeni miejscu listy *2 został
postawiony poseł tow. Rajmund jaiworow- 

i, to tez tylko kartki zawierające innie to 
? ',°^az c.Vfr? 2 będą ważne. Kart- 

l z nazwiskiem, lecz bez mimerui lub kart- 
l z numerem, lecz bez nazwiska beda nie- 
azne. I a en szczegół Zwrócić nałoży u- 
agę i osi rzec wyborców, by nie tmamo- 

Jfiu  swych gtosow prae* oddalan ie  do
m y  num Jasam e  wypełnionych kartek, 
^■lepiej zaopatrzyć się w nie w  Okre.ro- 
p ’fn Komitecie Robofniezytn P. p  g (Kil 
“^ozolimskie 6). który je p i l o to w a ł  z 
r_aPo wiednian n apisem i we właściwym for­
macie.
y _ Polska Parłija Socjalistyczna j Ratja 
,,vvi»zków Zawodowych, stawiając K®te 
*a»dydatów, jednocześnie wysuwają cały 
2«reg żadań, zarówno zaaaldlniczyan jak i 
orażnych, zmierzających do poprawy isst- 

ę.leJących do tej ,pory w ubezpieczeniu od 
jprąby stosunków. Albowiem w rzeczywi- 

u°.Sc' odbiegają one daiieiko ód tych planów, 
yjT® były opracowywane w swoimi czasie 

vj. ” ePartaBnemcie Ubezpieczeń Społectznych 
Minieterjum Pracy i Opieki Społecznej i 
je  n>ogą zadowolić wymagań, jakie Kasie 

P^°pjeb stawiać musimy. Oczywiście wiele 
la.kow wytłóbnaczyć można łrudhościaimi, 

jakie przód Kasą chorych w pierwszej fa­
j e  jaj istnienia stanęły. Mówi o nich spra- 

CM? 0,1 '! W20 do ST
fcl- . ! r - ' wieaza-o iw h ci wszvscy,
jjarzy pracowali nald organizacja i rozwo- • 
L *. tel rnj-tyj.ji^i f*ra(]. jednaik przez czas I 

-lvjszy kontroli ze zainteresouai-
f"'’S '• ,s^ra^V” van,!e.^yihdizy oid1 28 gruidinia 
tu? P0 z;'?- dc“®i«,fszy wyłącznie przez 

'knowanego a  om isarza musiało ódibić sie 
-łfnmie na Kasie chorych, na jej sprniwrov . 
si! ' i-i poziomie. Rozlegają sie wiec ze 
, ‘jP y  robnłnitkow ciagje skargi na ęwm- 

y w iwarszawiskiej Kasie chorych slan

rzeczy i przeprowadkoilic nieltjtórjtfli re ­
form, szczególnie /tych, ‘które się tyczą u- 
dariełania pomocy lekairslćiej, stanowi jed­
no z najpilniejszych zadań.' Bwpaśnsdlni 
nadzór ze tfr&ay robotników może widie 
rzeczy wyjaśnić i usuwać, tymczasem jed­
nak. żądanie dobrych letkarzy, dobrych le­
karstw, dobrej organizacji ambulatoriów, 
troskliwej nad chorami oipidki i sumienne­
go ich traktowania jest jednym z postula­
tów, które .wysunięte przez nas bvć rausza.

Sa to sprawy, które nvoga być szybko 
i gruntownie zalaKvione. Pozatern jedinak 
staje przed nami zadani© rozszerzenia Ka­
sy chorych i rozwiniecie jej dteiałainości 
przez zorganizowanie sanatorjów i szpita­
li, gdyż rozwiniętej dotychczas w i\an 
kierunku akcji nie raoSSna uznać na wystar­
czającą. Przedi^wiszystłdem brak ssmato- 
rjum dll a chorych na gruźlicę w oibeon'vdh 
stosunkach stanowi ogromną luike w cr^a- 
nizacji pomocy lekarskiej , dla pracowni­
ków. Zajęci© się tą sprawą musi stanąć ją- 
ko jeden z nierwszych punktów programu 
nowego zarządu.

Nie należy jednak również aapommać 
o tern, że cały szereg postulatów da się po- 
nivslnie załatwić jedyni© przy pomocy in­
stytucji prawodawczych. To3r np.: Statut 
Kats chorych w adt. 28 przyznaj© zasiłek 
pieniężny w chorobie tylko 60 proc. płacy 
ustawowej, art. 29 (pozwala na udzielanie 
tego zasiłku dopiero od '3-go dnia choroby. 
Przepisy te- ulec powinny ponownemu roz­
patrzeniu i rewizji, gdyż stanowią cne klau­
zule, która odbija się uijemnie na zdrowiu 
robotnika i na jego trybie żyda iw czasie 
chorolby.

Dążyć musimy do tego, aby nietylko z 
Kua chorych uczynić instytucję w całej roz­
ciągłości ^opiekującą się żdrowiemł (klasy 
pracującej, ale także, by uczynić z niej ra­
my, które anożnaiby rozszerzyć i zewrzeć w 
nieh iprzeważną część działalności ubezpie­
czeniowej. Organizacja Kas chorych może 
posłużyć do oparcia o nie ubezpieazenlu na 
•starość, ubezpleozenia na wypadek kale­
ctwa. niezdolności do pracy i t. d. W  Niem- 
czech np. w ostatnich czasach rząd wniósł 
prciekt. aby z Kasami chorych połączyć u- 
iiezpieczenie bezrobotnych. Dobry i" spraw­
ny aparat posłuży dla ©alow szerszych niż 
te. dla których został urządzony. Jedno 
zwycięstwo ■— pociągnie dalistze.

Kobotnrey ■rcumaiwscy i pracujaoa in- 
teiigencja powinni wytężyć teraz- Wszystkie 
siłv, by wnlyiw ara Kasę CHon'oli zdobyć. 
Przed poprzodbietni wyborami, iak wiadó- 
ra° ' Wŷ oreB® 'Dyla diriść otywfio-
n a ; ow vł sie cały szereg wieców, zsrmnra- 
dzeń i konferencji, aeitacia nrasowa rów­
nież rozwinęła się szeroko. Mimo to wdzłat 
ubezpieczonych w wyborach był nieznacz­

ny^ Zachodzi obawa, że dziś może powtó­
rzyć się to sauno. Po wyborach do Sejmu 
nastąpiło z natiury rzeczy pewno znużenie, 
pewien zastój w życiu organizacyjnem. Wy­
padki grudniowe i sprawy polityozn© skie­
rowały uwagę maę.y robofeifcaej przedie- 
wszystkiem ku ogólnym zagadirieniota na­
szego życia państwowego. Dotychczas ruch 
nasz, jego charakter i forany walki rozwija­
ły sty, szczególni© w b. Kongresówóe, w I 
jednym główni© kierudku. To też gdy kla­
sa robotnicza staj© do walki politycznej, 
gdy występuję w imię haseł zasadniczych, 
wówczas potężnieją jej siły i rosną jej wpły­
wy. Tak było podczas wyborów do Sej­
mu. Gtdy jeidhak przychodzą sprany natu­
ry zawodowej, ekonomicznej, gdy decydu­
jącym czynnikiem jest nie hasło /n ie  entu­
zjazm, lecz systematyczna praca i organiza­
cja, wtedy wystąpienia nasze są znucznie 
słabsze i okazują wiele braków. Talk było 
podczas ostatoWł wyborów dó Kasy cho­

rych. Obecnie robotnicy warszawscy staja 
po raz drugi dio tej samej próby, po raz 
drugi mają wałczyć o rządy w instytucji, 
dla nich praedewszyslikiean przeznaczonej, 
do nich należącej. Muszą Okazać, że zrozu­
mienie tej sprawy, że zrozumienie wlaisny'bh 
potrzeb, sprawność organizacyjna i wyro­
bienie pod wzglądem apoleczmym pogłębia 
się i zatacza coraz szersze kręgi.

Zwycięstw© przy wyborach dó Rady 
Kasy chorych wianie się podstawą dla no­
wej pracy na tettn polu. Praca ta wcześniej 
lub później nKisi być prowadzona wyła cie­
nie przez przedstawicieli rolbotniików, W 
ich reku powinien znaleźć sic cały zarząd, 
całe kierownictwo. Jest to jedno z naszych 
żądań natury organizacyjnej. Aby jednak 
zostało ono spełnione. Masa robotnicza, 
jak zaznaczaliśmy, musi wykazać swą świa­
domość,' dojrzałość społeczną i sprawność 
organizacyjną.

T. Szp.

0 Culosławskisi.
Dotychczas mało zwracano uwagi na 

„ideowych" sprawców wydarzeń grudnio­
wych. Pisano o bezpośrednich uczestnikach 
zajść z U-go grudnia, pisano o roli prasy 
„chjeńskiej" w zbrodni Niev.nadaniskiego, 
ale pominięto milczeniem szkodliwą, od 4 
lat trwającą działalność przywódców 
,.chjcńskich", którzy wraz z prasą „chjeń- 
ską" najv/ięcej zawinili wobec demokracji 
polskiej i państwa polskiego. Dlatego też 
poczytywać należy za zasługę posłowi An­
toniemu Anuszowi, że w „Kurjerze Poran­
nym" 7. dn. 6 b, m. daje trafny wizerunek 
posła ks. Lutosławskiego, jednego z najwię­
kszych szkodników „chjeóskich".

Z artykułu pos. Anusza przytaczamy 
najznamienniejsze ustępy:

„Na powierzchni polskiego życia uw ija się po­
nura, czarno-Iioletow a posiać księdza Lutosław ­
skiego.

Pitnie obserw uję tę  posiać oAdrwna: obwer- 
swnvatem ją w Mosikwie, obserwuję w W arsza- 
w ie .w  Sejm ie i  poza Sejtmern. Dziwny to  ksiądz 
kaltolkkil Nie ńsa w sobie nic z poezji i czaru  
Nowego Testam entu, natom iast cały  jest uosobie­
niem Starego Testam entu z jego mściwą i o k ru t­
n ą  zasadą: oko za oko, ząb za ząb. Ewamgalji 
jest d lań  nieobowiązu.jącą legendą, natom iast bli- 
feką i drogą jego sercu rzeczyw istością są woj­
ny religijnie i stosy dla kacerzy. U m ieścił on, jak 
btbiljiny żyd, „swoją za jad łą  złość i nienaw iść 
w  sercu Boga*4 i w  ii nie takiego, w sw oją w łas­
ną  natu rę  wyposażonego Boga, rozw inął nie­
zm ordowaną działalność polityczną i społeczną 
za pomocą religji. Pow tarzam : za pomocą religji, 
gdyż religia d la  Lutosłąwslriiego była i jest tylko 
iaK trum enten, środkiem  do realizacji pewnych 
zam ierzeń i celów.

G dy Lutosławski w szyaa akcję o zawiesze­
nie K rzyża w sali sejmowej, to patrząc na tego 
pałającego nienaw iścią, roznam iętnioaego polity-

ka  trudno, a naw et niepodobieństwem josS uwie­
rzyć, że Krzyż jest d lań  napraw dę godłem męki 
Boga Miłości, a nie bumerangiem do potrącanba 
i u trącan ia  przeciwnikóve pobiycznych”.

Pos. Auust przytacza urą-wki z dwu 
artykułów ks. Lutosławskiego, napisanych 
z racji wyboru ś. p. Narutowicza i po jego 
zabóstwie, a pełnych jadu nienawiści do 
wszystkiego, co nie jest „ciijeńskie".

Następnie pos. Anusz opowiada z wła­
snego doświadczenia dzieje Józęfa i M a -  
rjana Lutosławskich, braci księdza, roz­
strzelanych bez sądu w Moskwie na wiosnę 
1918 r. Pos. Anusz stwierdza, że wszelkie 
usiłowania, zmierzające do uratowania o- 
fiar bolszewickich spełzły na niczem głów­
nie z tego powodu, że bolszewicy mogli 
występować jako „apostołowie prawdy", 
których przeciwnicy zwalczają sfałszowa­
nemu dokumentami. Władze sowieckie bo­
wiem znalazły u braci Lutosławskich doku­
ment, który miał przedstawiać traktat taj­
ny, zawarty między bolszewikami i Niem­
cami i na zasadzie którego Niemcy otrzy­
mywali daleko idące koncesje polityczno- 
gospodarcze wzamian za prawo i ułatwie­
nia w prowadzeniu propagandy bolszewic­
kiej w Polsce.

A oto co pisze p. Anusz o księdzu L,:
„Jeszcze przeJten i (Ł j. przed rozstrzela­

niem braci Lat. R e d .)  znikł- z M oskwy ksiądz 
Lutosławski. Zanfan to uczynił, w idziałem  się z 
nim w m ieszkaniu inżyniera K. w Moskwie, gdzie 
podczas roziRC*vy ze m ną z najgłębszym pato­
sem zapew niał mnie, że autentyczność doku­
mentu o tajnej dodatkow ej umowie niemiocko- 
bolszewickiej w  Brześciu jest bezwzględnie s tu ­
procentowa.

Ju ż  wówczas, gdym słuchał jego zapewnień
0 bezwzględnej autentyczności tego dokumentu
1 skonfrontow ał z tein, co mi w tej m atorji rnó-
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wił nieboszczyk J. Lutosławski, przez inyśl prze- 
sunęło mi sic wrażenie, jakgdybym miał do czy­
nienia w tym wypadku z autorską miłością N a ­
silą.

W każdym razie dzisiaj Ś*3 - rzeczą obiek­
tywnie ustaloną, że takiej tsmowy nic fcylo i żc 
odnośny dokument był sfałszowany*.

A  dalej:
„Dzisiaj zspewoe i ksiądz Lutosławski nie 

zsschoe nikogo zapewniać o autentyczności tego 
dokumentu, fecz obecnie to już nie wystarcza. Z 
tego bolesnego doświadczenia winian on był wy­
ciągnąć dla siebie pewne wskazania moralne. Nie­
stety, nawet tak straszne niesecceście nic przy­
wiodło do opamiętania tego zatwardziałego w 
nieprawości ach księdza. Czytujcie jego artyku­
ły. słuchajcie jego przemówień, a przekonacie 
się, że poskjigwaasjc się fałtozra i o s z c z e r s tw a m i  
jest jego natogfeso, a nawet waącej, niż nałogiem; 
naturą.

Od niego to dzisiaj na kraj cnły idzie za- 
bójery dla każdej żywej i tw6rr.zeg pracy prąd 
nienawiści, fanatycznej zaciekłości i cynk mu po­
litycznego,

Dla tych to właściwości swego charakteru 
Lutosławski jest czynnikiem stale i systemHycz- 
nie pomniejszającym to rem i m m  uczciwości pu- 
Mkznej, jaka jest konieczna, abyśmy mogli ja­
ko zbiorowość polityczna wspólnie, całym naro­
dem tworzyć siłę i pomyślność państwa".

..„Każdy dzień dorzuca coraz nowych, praw- 
/  dziwyth argumentów, dy&kredyiującycll fecŁ-nys!- 

*ą doktrynę i dziką ctonstną praktykę bolsze­
wicką, lecz Lutosławskiemu tego mało — on się- 
go po argumenty z arsenału własnej chorobliwej 
raworaoii. Los go srodze karze za to, ale, etesfety, 
róe doprowadza do skruchy i opamiętania. Do

EWaStaK&nia boJszewi.zmj używa ou środków, żyw­
cem zaczerpniętych z arsenału wroga'*.

...„Zamiast p raw a v*półnego, Lutosław ski za­
leca prawo indywidualne i grupowe"...

.„.Sofistyka Lutosławskiego jest memofalnn 
i szkodliwa, ponieważ p rawnuk i ona do aiyaruhji, 
do wojny wseyrfSricfe przeciwko wszystkim, Za­
miast azerokiej tolerancji dla programów i prze­
konań spofeczayak i aurowości w zakresie mo­
ralnej oceny środków i metod działania, Luto­
sławski propaguje slrvwem i czynem brutalną 
nionawlść do przeciwników politycznych i naj- 
loampłetniejazą oiewybredneść w wyfcors* środ­
ków, gdy chocki o zwalczanie tych przeciwni­
ków. I tyfc nienawiści żywi dla rocłakćw irmych 
niż on, przekonań politycznych, żc mu braknie 
tej nienawiści dla istotnych wrogów pafi»Swa pol- 
słciego.

P odieaięfy  walką na froncie wewnętrznym, 
nie widzi i nie uświadamia sobie nisbaspieczeń- 
steva, grożącego nam od zewnątrz. Nie widzi i 
wskutek tego rńctyąko nie przeciwdziała robocie
wrogów, obliczonej ca wewnętrzne rozbicie ns- 
rodsi, lecz to rozbicie pogłębia swoją nieprzy­
tomną taktyką szczucia i judzenia.

Z radością dowiedziałem się, że wśród du­
chowieństwa istnieje czujność na punKcfe osoby 
Lutosławskiego; z dużym krytycyzmem odnoszą 
się tam do wszystkiego, co odeń pochodzi

Wysoki dostojnik kościelny mówi o nśsn, ja­
ko o „krnąbrnym"...

Taka sama czujność i taki sam krytycyzm 
względem działalności Lutosławslciego w inien za­
panować w szerokich kołach naszego społeczeń­
stwa, nie wyłączając szeregów jogo własnej 
partii".

Z DOKUMENTÓW CHJEŃSKIEGO 
ZAMACHU.

Robotnicy fabr. „Pocisk" w Rember­
towie przedłożyli Zarządowi fabryki nastę­
pujący protokół. Dodać należy, że Szyper­
ski, o którego tu  chodzi, jest członkiem 
chadeckiego Zw. metalowców. W ydalony 
na żądanie robotników z fabr. „Pocisk" w 
Rembertowie, został już przyjęty do tej 
samej fabryki na Kamionku.

M y robotnicy febr. „Pocisk" w Rem ­
bertowie oskdrżarny p. Szyperskiego, iż w  
dniu 11 grudnia 1922 r. zwolnił się z  pracy
0 godz. 12 i pojechał do W arszawy, celem  
wzięcia udziału 10 demonstracji przeciw- 
państwowej, przez cały czas od dnia 11 
grudnia 1922 r. do zabójstwa Prezydenta  
Nrrrtdotmcza, wyr a i d  sic o Prezydencie 
Narutowiczu, iż żyd  rządzić u nas nie mo­
że i trzeba się go za wszelką cenę pozbyć.

Do niniejszego oskarżenia załączamy 
zeznania świadków:

1) Zeznanie p. Nowaka: Zeznaję, że p. 
Szyperski w  rozmowie ze mną wyraził, ii  
cm pojcttzie do Sejm u i postrzeli Prezyden­
ta Narutowicza. A  ja  mu odpowiedziałem: 
Przedew szystkiem  pana tern nie paszcza
1 t. d. Więc Szyperski odrzekł: że jego 
wpierw wpuszczą, niż kogo innego.

2) Zeznanie p. Kulińskiej: Słyszałam, 
jak p. Szyperski mówił, że pierwszy by rę­
ką  utkw ił w  krwi Prezydenta Narutowicza.

3) Zeznanie p. Chodziuka: Zeznaję, 
że p. Szyperski powiedział, że pojadzie do 

.Sejm u i strzeli w  łeb Prezydentowi Naru­
towiczowi.

2)
W 75-tą roczmcę

Dałby dowód niezrozumienia nauki 
tych mistrzów, ktoby utrzymywał, że cała 
treść ich znakomitej broszury jest rzeczą 
zupełnie nową, dotąd niesłychaną. Śmiesz­
ne U i są próby licznych „grabarzy" M ark­
sa z obozu mieszczańskiego, którzy, powo­
łując się na szereg nazwisk, dowieść się sta­
rają , że Marks i Engels wogóic nic nowe­
go nie powiedzieli.

I Maks i Engels, szczególnie ten ostat­
ni, wyraźnie zaznaczyli swój pogląd na ro­
lę wielkich ludzi w histerji, n*a warunki 
powstania i szerzenia się w społeczeństwie 
nowych idei.

Z punktu widzenia materjalistycznego 
pojmowania dziejów nowe idee, nowe po­
glądy moralne, prawne, filozoficzne, zwy­
ciężają i szerzą się nie dzięki jakiejś we­
w nętrznej, od niczego niezależnej, absolut­
nej ich wartości, lecz dlatego, iż odpowia­
dają powstającym na podstawie zmieniają­
cych się warunków bytu zbiorowego no­
wym celom i d ą ż e n io m  ludzkim. W  walce
0 byt giną w przyrodzie jednostki, gatunki
1 rody, którym  nie udało się przystosować 
do zmieniającego się otoczenia geograficz­
nego, zwyciężają zaś te, które zdołały roz­
winąć i spotęgować w sobie cechy cdoo- 
wiednie do nowych warunków bytu. Tak 
też i na cmentarzu historycznym idei spo­
czywa dużo tworów myśli ludzkiej, które

4) Zeznanie p. Olszewskiego: Zeznaję, 
że będąc w 3-im budynku, w czasie obied- 
nim rozmawialiśmy o wyborze nowego pre­
zydenta Narutowicza, obecny był p. S zy ­
perski, który wyraził się w tedy, że żydow ­
skiego Prezydenta Narutowicza na dniach 
zabiją, a jeżeli nie, to on go osobiście za­
bije.

5) Zeznanie p. Drążka: Zeznaję, iż sły­
szałem, jak p. Szyperski mówił, że chociaż 
przysiad  Prezydenta Narutowicz, lecz dłu­
go rządzić nie będzie.

6) Zeznanie p. Snowackiego: M ówił p. 
Szyperski w  namiętny dzień 11 grudnia 
1922 r., że dziś po połud. jedzie do W ar­
szawy robić porządek w  sprawie wybrane­
go Prezydenta Narutowicza, któremu był 
przeciwny.

7) Zeznanie p. Komorowskiego: Zezna­
ję, iż słyszałem  od p. Szyperskiego, że no­
wo wybrany Prezydent Narutowicz rządzić 
długo nie będzie.

(Następują podpisy mężów zaufania).
REZOLUCJA.

W ychodźcy polscy, zgromadzeni na wiecu 
w  Domu Narodowym to mieście New Yorku, 
w dniu 21-gc grudnia 1922 reku, uchwalili, 

co nłstępaje:
Poruszeni clo głębi wiadomością o mor­

dzie ohydnym, dokonanym na pierwszym 
Prezydencie Rzeczypospolitej Polskiej z 
wyborów, G abrysiu Narutowiczu, w yraża­
my przedewszystkiem cześć swą i pamięć 
dozgonną dla wielkiego uczonego, nieskala­
nego obywatela, gorącego patrjoty, który 
padł ofiarą obowiązku, dając życiem i swym 
zgonem przykład dfia całego narodu,

Uważamy, że nie ślepy miecz, lecz rę­
ka, mieczem tym kierująca winna jest 
zbrodni. Atmosfera nienawiści, oszczer­
stwa, egoizmu klas posiadających w Polsce 
wyhodowała pogardzicie!: prawa, zwolenni­
ków gwałtu i przemocy. M orderca był ucz­
niem tych, co przez cztery l i ta  podkopy­
wali zasadę demokratyczną rządów więk­
szości. urządzali zamachy stanu w chwi­
lach największego niebezpieczeństwa dla 
Ojczyzny.

Stwierdzając to, nie uznajemy jednak, 
aby w Polsce praworządnej dopuszczal­
ne było użycie gwałtu przeciw gwałtowi, 
anarchji przeciw anarchji. W  prawie opar­
łem na świadomości, wytworzonej przez 
Naukę i W iedzę, widzimy jedyną drogę do 
wyplenienia chwastów niewoli, nienawiści 
rasowych, hajda mac twa występującego nod 
hasłami patrjotyzmu. W  szkole uwolnionej 
od wyznaniowych wpływów, wzorem ustaw 
Komisji Edukacyjnej, opartej na pojęciu 
służby wiernej powszechności widzimy u- 
zdrowienio młodzieży z nieprawi ozie j wpły­
wami bandytyzmu obyczajowego polskich 
faszystów, '

Chłaoom, robotnikom i inteligencji pol­
skiej, którzy umieli powstrzymać się od od­
ruchów zemsty i gniewu, sprawę porządku 
społecznego w ręce władz przez naród wy­
branych oddając, w vraiam y szacunek nasz 
i wdzięczność za obronę godności narodo­
wej, narażanej na szwank przez zdziczałe 
partvjnictwo narodowej demokracji, wspo­
maganej przez egoistyczny i zachłanny kler 
polski.

Przesyłamy niega,snącą nigdy cześć i 
miłość nas--a Wodzowi Moralnemu Narodu, 
Józefowi Piłsudskiemu.

Nowemu Prezydentowi. Stanisławowi 
Woj cie^howskkrmi, przesyłamy wvrazv
szacunku n a s z ło  i życzenia pomyślnej i 
oełnei sławy Prezydentury.

Oby za rządów Jmlo poszanowanie 
orąwa siało sśe nowszechr.etn, reformy spo­
łeczna. przemysłowa, rolna i wychowawcza 
rrzenrowadizone z pożytkiem jaknąiszer- 
<!7vch warstw  narodu. Nauka na naczetnem 
mieisett narodowych zaWerfów ustalona i 
bezpieczeństwo granic od najazdów zabez­
pieczane.

Niech żyje ootożm . dumna, demokra­
tyczna i praworządna Polska!

„CH JEN A " ZA OCEANEM;
Podajem y tu małą próbkę, jak „Chje- 

na“ agitowała przeciwko Narutowiczowi za 
oceanem, Stwierdzić należy, żc takie po­
tworne plugastwa „Chjena" kolportowała 
także w kraju, aby jaknajbardziej zohy­
dzić Narutowicza, lak samo zresztą, jak 
Piłsudskiego i W itosa,

Oto co pisał chicagoski „Dziennik Na­
rodowy'1 po wyborze Narutowicza-

Już przed wyborami społeczeństwo było 
świadkiem, jak minister Narutowicz v. innymi 
kolegami rozgrafełali skarb polski, z takim tru ­
dem zebrany przez ministra Michalskiego. Mi­
liardy z  tego skarbu poszły na ubicie posłów 
polskich, a  na przeprowadzę®!* w ich tntejace po­
słów Żydów, Ukraińców i Moskali. Rozrzucano 
złoto na prawo i lewo, bez rachunku i bez upo- 
mlytaaie, aby tylko zwyciężyć. Sam Piłsudski 
jeździł, agitował, groził, I zwyciężyli i oto staje 
ip t  skandal na:d skandale, prezydenta Polski c- 
bferają nie Polacy, ;alc Żydzi i inne mniejszości 
narodowe.

Potską już, więc nie rządzą Polacy.
Skarb państwa uic będzie skarbem poisścim, 

ale skarbem spółki Piłsudski, Narutowiice i Wi- 
* tes, Co się z tym skarbem dziać będzie, nikogo to

nie doczekały się rozkwitu, zmarniały, zga­
sły i ustąpiły miejsca innym, w których się 
bardziej prawidłowo odzwiereła-dfiło życia 
zbiorowe, warunki jego bytu i rozwoju.

Zupełnie słuszne też z punktu wi­
dzenia materializmu ekonomicznego jest 
twierdzenie, żs żaden »owy a żywotny po­
gląd na świat nie powstaje odrazu w far­
mie skończonej, juk podług podania R ec­
kiego wyszła Wcgini Paiłas-A thene z głowy 
ojca swego Zeusa dorosła, piękna, w goto­
wym rynsztunku bojowym.

Nowy układ społeczny m  podstawie 
zmieniającego się stosunku sił wytwór­
czych nie zjawia się odrazu, lecz stopnio­
wo. I powołane do życia przez nowe po­
trzeby nowe idee stopniowo się rozwija­
ją, uzupełniają, doskonalą, nabierają zu­
pełnej jasności.

Tak też było i z tera pojmowaniem 
dziejów ludzkości, k tóre tworzy podstawę 
dzieł twórców socjalizmu naukowego. Ma­
ter j alizm historyczny odpowiada w teorji 
dążeniom i poglądom, powstającym na po­
dłożu walki klasowej proletariatu  przemy­
słowego.

Gdy przew rót techniczny wywołał u- 
padek rzemiosła i powołał do życia i walki 
klasę robotniczą, przeszedł spory ckres 
czasu, zanim pj oletarjat wzrósł, doszedł do 
świadomości tych dążeń i sił. W  akr ecie po­
czątkowym niejasne były jego cele i środ­
ki. Brakowi jasności w  życiu odpowiadał i 
zamęt w teorji. W  miarę tego, jak się wy­
jaśniała rola dziejowa proletarjatu  i teo­
ria  naukowa otrząsała się od naleciałości 
i sprzeczności, •

nie będzbc mogło obchodsić. gdyż minister skal- 
bu odpowiedzialny jest tylko przed &ej:nem, «. 
aejm przecież iest pod kontrolą spółki z Żpbflu, 
jako faktorami — którzy tci spółce świcm* 
robić będą interesy, obecny bowiem miukster 
skarbu, to pełnomocnik spółki, gotowy na ww:y- 
rdkic usługi.

„CH JENA" W  POZNANIU.
Czytamy . w „Przeglądzie W ieczór-

 M.nym :
Powszechną uoęagę zwróciła przed pa­

ru dniami stwierdzenie przez „Gońca W iel­
kopolskiego", że przeciwnicv nacjonalizmu 
nie czują się bezpieczni w Poznaniu przed 
zamachami na ich osoby. Obecnie „Goniec' 
precyzuje swoje sensacyjne oskarżenia, 
potwierdzone dokumentami. „Goniec" o- 
mówiszy działalność tajnych organizacji, ■ 
pisze: . (

I u na» są tajae organtzanie takich roor- 
depców. Posiadamy nawet ich dowody — cz-aro* 
listo i t. p., co oddaliśmy posłom.

U nas miała .ybuebnąć reavol-jcja,. gdzie i  
kiedy również wxsny, kto miał aresztować nmty- 
jwmvyeh lewicowców, mamy dowody.

Atoli faeryScd poznańscy obrali taktyką re- 
iwolucjL—inni zamachów-, przed czasem namordo- 
wano Pnezydeirfa Narutowicza i to naszym fa­
szysto® popsuło nieco plany.

Nic opisujesny tego obecnie, rże pubUkuije- 
m y  n k , by banda ta morderców ale znalazła 
drogi do  tusz-owania.

Ale przyjdzie na to czas. Skc.ro W arszawa 
zmieni pewne władzo, do których nic mamy za­
ufania, nazwiemy wszystko po imieniu.

Chrześcijańska, katolicka organizacja ucieka 
s:ę do zbrodni.

Pytamy, czy to po shrześctjańsku?
Niebezpieczeństwo musi być groźne i 

powszechnie odczuwane, skoro równocześ­
nie występuje poznańska „Praw da , organ 
N. P. R. do prezesa ministrów gen. Sikor­
skiego z listem otwartym w którym  czy- 
tamy:

Zachęcone zbrodniczą tolerancją władz ao- 
snćrjisłracyj nych, pozwalają sobie m o p o tó e  rem - 
gaty dawniejsza, ale nfestei '  także organa pra­
sowe marszałków, mń>.ńtr ów i wi-oebisJcupóiw po­
znańskich na fo-wne kpiny, szyderstwa i zohy­
dzenia ivladz ccntrainycli, piastanów Majestatu 
Naijiaśniejszcj Rateceypo-5*połite;.

■ A prawy Polak, który w Poznaniu odważy się 
otaaąć w obronie interesów Na;jaćn4ej^ci Rzr- 
czypospolśtej, narażony iesi r a  prześladowanie 
ze strony czrczwyczajek reakcyjnych.

Represje wobec prasy demokratycznej pol­
skiej w Pazjiańskiem nic ustają nawet dziś. Na- 
tomiast ohydne ataki prasy prawicowej pmaiań- 
skiei VP. '.vł*dzc centralne jesszcze teraz uchodzą 
rezkemi* ze szkodą mc obli cza’na dla bezpie­
czeństwa wewnętrznego, j rfc i powag! pańńw a
8 0 . żawn»trs. '

■t

„IV Słońca". dwutygodnik dla r.ilodiicńy ; wy- 
chowawccnw, grtłdzicń. — W zeszycie tyra bardzo 
umiejętnie pontsszożsy został faoct morderstwa, do- 
Uonan-ago na osobie prezydenta Narutowicza. N a- 
samprzód w bardzo pklcaym poemacie proza, Bro- 
r,k-lav.y Ostrowskioj, a następruo w artykule rze­
czowym o prawach i obowiązkach P.razydcnta Rce- 
czyposęeiiitwj. „Bywają vz Vyciu narodu chwile 
straszw., dcninę, w których wre a. ściskają się b o  
IcStóc, wstyd pochyla czoła ku riemł, chwile, któ­
rych wspasunienM! rauca cień na diugic pokoiłcaią. 
Sm^Tva pamięć takich dci żyć będzie w dziejach 
nasxy«b dhi#3 tata jako ból, wstyd, ałe i jako 
prąertroga dla przyszłości. Z przykrością wrjwęż- 
szą ntówić musimy o tycli dołach strasaaycb, bo­
lesnych, zgrozą przejmujących. Przeżywaliście jc 
wraz z całysn Daradem, musicie je zrxjzismioc, bo są

Otóż Marks 5 Engels, stojąc na stano­
wisk!’. ftlasowem. i to klasowem proletarja- 
ckinm, skorzystali ze wszystkiego, co było 
z tego punktu widzenia słusznem i traf- 
nem w dziełach poprzedników i współcze­
snych im krytyków i teoretyków ustroju 
kapitalistycznego, dodając to nowe, co u j­
rzeli w wirach walld klasowej dzięki swej 
wiedzy i potężnej sile umysłu.

Pow tarzają więc w zwięzłej formie w 
Manifeście co było słusznego w krytyce 
kapitaUzmu przez Fourier’a i Sismondi’ego, 
w ocenie dodatniej rewolucjonizującej i cy­
wilizującej rob kójpitaiizmu u Pecqueora 

| (Peker). przvjm ują myśl Saint-Simona o 
związku między położeniem ekonomieznem 
a po’itveznem, nadają niebywałą jasność i 
przejrzystość unoszącej się wprost w po­
wietrza nwśK o przeciwieństwie klas i zna­
czeniu walki kła sower w  życiu ludzkości, 
opierając teorję klas na materjalistycznem 
podłożu, t. j. kładąc w osnowę m chów i 
przewrotów społecznych przemiany, odby­
wające się w  u,kładzie sił wytwórczych.

Olbrzymi krok naprzód w porównaniu 
ze współczesna nauką o społeczeństwie 
stanowi zrozumienie przez twórców „Ma­
nifestu" roli proletarjatu  w  ustroju kapita­
listycznym.

O straszliwym wyzysku robotników 
dużo mówiono: Nie mało tworzono projek­
tów poprawy stosunków. W szystkie jed­
nak one nie Uczyły się z proletarjatem , ja­
ko siłą twórczą. A więc jedna pokładali na­
dzieję na reformy, wprowadzone przez 
rządy, składające się z najbardziej uczo­
nych tneżów, inni liczyli na dobre serca po­
jedynczych bogaczy, którzy dadzą środki

na rozpoczęcie prób udoskonalenia stosun­
ków' społecznych*), projektowano urzą­
dzanie kolonji komunistycznych, które 
swym przykładem pociągną tłumy. Obda­
rzeni gorętszym rewolucyjnym tem pera­
mentem tworzyli spiski, knuli zamachy 
zbrojne, by ująć władzę państwową w swe 
ręce, a potem świat podług swych planów 
przekształcić. W  poszukiwaniu sił dla do­
konania tych planów uciekali się nawet do 
myśl} —  jak to robił Weitling — wypusz­
czenia z k a ź n i zbrodniarzy i przestępców, 
którzy „nadaliby się doskonale do użycia 
p rz e c iw  tym. którzy* ustrój istniejący pod­
trzym ują i bronią ,

Proletarjatowi zaś, dla którego dobra 
w sz y s tk ie  te plany miały być urzeczywist­
nione, nikt roli czynnej nie przypisywał, o 
nim, ja k o  o sile twórczej nikt nie myślał. 
W A ngljl gdzie klasa robotnicza bvła n?j- 
licznieiszą. ruch jaj stawał się najgroźniej­
szym, i tam mówiono o niej —  jak Carlyle 
(Karlej 1) —- że gdv się ten olbrzym poru­
sza, wydając jęki i skargi, ziemia drży w 
.swych posadach. Że jednak właśnie ów ol­
brzym i gmach, który sie na nam ooicra, 
zburzv 1 nowv na jego mieiseu zbuduje, te­
go nikt przed Marksem i Engelsem wyraź­
nie nie powiedział.

(D, c. n,), L. S.

*) Tak Fourier ogłosił, iż w określam?] 'jod-rd- 
nie oczekuje w w n e  mieszkaniu na kapitalistę, 
który ma przyniesie pieniądze na założenie pierw­
szego falansitcru; w ciągu lat kilkunastu punktual­
nie odsiadywał oznaczone godziny, oczekiwany do-

I brOczyńca ludzkości jednak nie zjajwił się.
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1 Pozostaną straszną, bolesną nauką <$la przyśzło- 
f*1- Poznaliście, jak rośnie, dojrzewa i owoc wyda- 
’e Posiew nienawiści..." I tutaj artykuł opowiada 
''Ktnrję wszystkich oszczerstw, rzucanych latami 
w nar6d, historjQ tego jadu, sączącego się z druko- 
*»«**» siowa, z kazalnicy, z wiecowej trybuny, ze 

katedry — aż wreszcie skrystalizował się 
^  owocu — zabójstwa, dokonanego w sposób nik- 
^^nny  na osobie pierwszego prezydenta Rzeczy- 
^ “Poflitei. — „Początkiem nieszczęścia — samo- 
'vs°tlaf nieposzanowanie prawa, uczmy się karności 
^ ty lk o  wobec siły i nakazu, lecz wobec własnych 
^^SiiKawionych praw. Nienawiść zaślepia, prawa- 
dzi do krzywdy, pcha do zbrodni, walczmy z każ­

dym przejawem gniewu i nienawiści, która kieł­
kuje w naszem sercu, aby nie wyrosły w grzech. 
Ta ofiara życia, jaką w służbie ojczyzny, w obro­
nie i trananht praw wszystkich obywateli złożył Na­
rutowicz, niech nie będzie daremną".

W KRAŚNIKU.

Z powodu grudniowego zamachu reakcji zwo­
łał tutejszy powiatowy Kom. Rob. P. P. S. zebranie 
robotników miejscowych na 15 grudnia ufc. r., na 
klóretn uchwalono jednomyślnie rezolucjię, wzy­
wającą lud pracujący do obrony Polski Ludowej 
i demokracji przed zamachami grup reakcyjnych.

Ml  p s A s  s i f ia
v liii.

Na wniesione ostatnio przez Zw. Zaw. 
Rob. Włóknistych do Związku Fabrykantów 
żądania o podwyżkę po dwutygodmowem 
oczekiwaniu zdobyli się fabrykanci na od­
powiedź, w której zupełnie niedwuznacznie- 
uwydatniają się ...ostrza" coraz bardziej u- 
jawniających się skoków kapitału na do­
tychczasowe prawa robotnicze. O podwyż­
ce mówić nie chcą, stawiają natomiast na­
stępujące warunki:

1) Robotnicy mają pełnić swoje obo­
wiązki bez specjalnego wynagrodzenia za 
specjalne prace. 2) Fabrykantom przysłu­
guje prawo uwolnić robotników narzuco­
nych im przez Zw. Zawodowe. 3) Fabry­
kanci mają prawo redukować personel i zo­
stawiać tylko tych, których uważają za nie­
zbędnych. 4) Fabrykanci m ają prawo wy­
mówić pracę zbytecznym robotnikom przy 
poszczególnych maszynach. 5) Przyjmować 
robotników będą w porozumieniu ze Zw. 
Zaw. z przedstawionych przez Związki list 
kandydatów. 6) Kiepskie osnowy mają 
kwalifikować komisje mieszane, składające 
się z dwóch przedstawicieli fabrykantów, 
dwóch robotników i jednego superarbitra. 
Robotnicy nie mają prawa żądać odszkodo­
wania za kiepską robotę, fabrykant zaś mo­
że zapłacić po rozstrzygnięciu przez wyżej 
wspomnianą komisję. 7] Robotnicy zatrud­

nieni przy apreturze w  razie strajku prze­
rywają pracę swą o 3 dni później, niż w 
innych działach. 8) Odrebne strajki po­
szczególnych fachów są niedopuszczalne.

Z powyższych warunków wynika ja­
sno, że fabrykanci chcą usunąć wszystkich 
niewygodnych sobie, a pracujących dla do­
bra ogółu roboczego pracowników. Chcą 
wprowadzić napowrót system protekcyjny, 
system płaszczenia się, system poniewiera­
nia godnością ludzką robotnika, z którego 
trudu i znoju ciągną olbrzymie zyski. Rada 
KI. Zw. Zaw. rozumie to, jako atak wymie­
rzony przeciwko całej klasie robotnicze! i 
stosownie do tego zareaguje. Zw. Rob. Wł. 
,,Praca" zwrócił się do Rady KI. Zw. Zaw 
o pomoc przeciwko reakcyjnym planom fa­
brykantów. 6Mimo dotychczasowego anty- 
klasowcgo stanowiska prowodyrów „Pra­
cy", ogół robotniczy Białegostoku, zorgani­
zowany w klasowych Zw. Zaw. jest zdecy­
dowany, o ile przez prowokacyjne żądania 
fabrykantów robotnicy włókniści będą zmu­
szeni chwycić się strajku, udzielić im jak- 
najdalej idącej pomocy do strajku po­
wszechnego włącznie,
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ustawy, to drożyzna wzrosłaby o kilkadzie­
siąt procent a z nią i deficyt budżetowy 
państwa. Mówi się o równem p raw e  dla 
wszystkich, a tworzy się przywileje i mo­
nopole dla pewnych warstw. Rolnictwo, 
gdyby nawet skłonne było do największych 
ofiar, jak teraz — nie chce ponosić na j­
mniejszych, nie może pokryć wielkich wy­
datków państwa nowoczesnego i dlatego

miasta i środowiska fabryczne są ostoją 
gospodarczego, a zatem politycznego bytu 
Polski. Wobec tego walka z drożyzną ma 
charakter państwotwórczy, gdyż istnienie 
miast i środowisk przemysłowych jest za- 

I grożone drożyzna  Od poznania tej prawdy 
zależy przyszłość państwa i stąd nadzieja, 
że — zwycięży.

Przed wszystkiemi innemi gałęziami 
j^podarstw a społecznego zostały uspo- 
^ in io n e  koleje większości państw curo- 

b^jskich. Nawet najbardziej ograniczony 
^w°łennik gospodarki kapitalistycznej zro- 
•‘Umi*ł, że możność stanowienia taryf kole- 
0wVch tworzy władzę decydującą o rozwo- 

* bycie tak  pojedynczych jednostek go­
spodarczych jak i całych gałęzi przemysłu, 
,Ze ^ ięc  pozostawienie tej władzy w rę- 

?ca prywatnych, w rękach rekinów, mie- 
Rl̂ cych się kapitanami przemysłu, stanowi 

ałe niebezpieczeństwo dla gospodarstwa 
Społecznego, a równocześnie wytwarza 
czvtinik władzy silniejszy pod pewnym 
^■ględcm od władzy państwowej. Konser­
watywny minister pruski Delbriick określił 
fmsunek państwa do wielkich związków 
kapitalistycznych w len sposób, że uznał 
konieczność upaństwowienia takich związ- 
. °y/ z chwilą, gdy posiądą wpływy rywali­
zujące z wpływami władz państwowych.

Koleje żelazne nie mogą być traktowa- 
* jedynie ze stanowiska dochodów' czy 
'^doborów, gdyż często kolej dochodowa 
'ększe szkody przynosi budżetowi pari- 

bvowemu i gospodarstwu społecznemu, 
,!z kolei przynosząca znaczny nawet nie- 
MOhór. Polityka taryfowa kolei większy 

P*yw mieć może na życie gospodarcze, niż 
P a ty k a  cłowa.

Czechy forsowały swe taryfa kolejo- 
e' a teraz gdy nastąpił zupełny zastój 

2c2ególnie w przemy&le górniczym, żelaz- 
i tkackim, jeden z najznakomitszych 

f na'«vców gospodarstwa czeskiego wykazu- 
ie’ źe obek innych względów i taryfy kole- 
I°We •wyłączają przemysł czeski z targu 
szafowego. Skutkiem aktywności kolei 
Państwowych w' Czechach jest szalone bez- 
/\boc,e. wyrzucające coraz nowe masy ro­

dników na bruk. Tlość bezrobotnych w 
Państwie liczą cem 13 mil jonów ludności,
0 jest mniej niż połowę tego co Polska, 

' 'R o s iła  1 naździernika 1922 r. 232.000, a 
Pierwszego listopada 267.000, przyczem na- 
\ a<Pi dalsze zamykanie zakładów' przemy- 

owyeh, a zatem ilość ta się zwiększy. Od- 
'fn-ne stosunki polskie, brak środków 

Przewozowych i nierozbudowa linji kolejo- 
nie uplastyczniają tak silnie wadliwej 

Polityki taryfowej, ale skutki są niewątpli- 
yj16 takie same. Jak  w  tem oświetleniu wy- 
j- f dają zarządzenia taryfowe ministra ko- 
*l- Skarbu i Radv kolejowej, w której przy 
i*dkim ogniu publicznym pieką panowie 

l om małą pieczeń? Zupełnie podobnie 
j  , ^7 KasV Pożyczkowej minister woła: 
J ^ k u j banknoty, tak ministra kolei woła: 
podnieś taryfę o 100 proc. i znowu o 100 
,roc. nie biorąc pod uwagę rozmaitości 

ntków. wywołanych takiem postanowię - 
w rozmaitych gałęziach przemysłu, 

le patrząc, jak takie podwyższanie taryf 
Pływa na drożyznę. Należy wziąć pod 

^ a g ę , że towar od surowca do wykończe- 
3 .  i nim dostanie się do rąk  konsumenta 

®VWa rozmaite podróże, że nadto każda 
W jk  dodaje do jego ceny zysk w stosun- 
pi do ogólnych kosztów a zatem konsument 

°c! koszta transportu kilkpkrotnie.
Nowa taryfa kolejowa poleca na tem, 

jr, dalsze odległości płaci się od kilo- 
f 7 ra znacznie mniej niż za odległości bliż- 
tj'®' Dalej zachodzą ogromne różnice mię- 
J Y  Przesyłką 5.000. 10.000 a 15.000 kilo- 
k;f m°Wą. Tak za 100 klg. zboża na 100 
k ."Mrów odległości* płaci się w przesył­
ek Półwagonowvch 1.560 marek, całowa- 
p ^ o ^ 'c h  1.240 mk., półtorawagonowych 
-j . Olk. Przy 10 ra.zy tak wielkiej odle- 
r*ości za pół wagonu 7 960 mk., za cały 

?£°n 6.140 mk., za półtora wagonu 4.330 
' k- za 100 klg. zboża. Za 10 sztuk bydła 
4? ^ ‘c'Slo§ć 500 kilometrów opłaca się 

mk-- a  za 100 kim. 104.000 marek. 
s Drzewo, budulec obrobiony, płaci taką 

mą taryfę jak -boże w przesyłkach pół- 
a godowych, ponadto wysłane zagranicą 

•L*taje _5 proc. opustu z cen taryfowych.
P za Przewóz 100 kilometrów 

k- mk., zas z i 1Pqo kim. 4.680 m.k. za 100 
g ram ów , r rzetwory naftowe mają ta- 

specjalną. Przystosowaną do odległo- 
r,earafinerji od Drohobycza, głównego miej- 

Prod.jkcii ropy, i do potrzeb eksporte- 
ryj ' Dla produktów naftowych dwie są ta- 
srr.^ a) na przewóz benzyny, nafty, olejów 
pr^. 'Vvch, parafiny i gazoliny, b) na 

L'vćz oleju gazowego, motorowego, pa­

rafinowego i soilarnego. Wyniki tych taryf 
są następujące: Za cysternę nafty z Droho­
bycza do W arszawy taryfa wynosi 903.600 
mk. przy odległości 525 kim. Z Drohoby­
cza zaś do Dziedzic — 429 kim. — 323.800 
mk. za 10.000 kilogramów. Czyli że prze­
wóz 1 klg. do W arszawy kosztuje 903 mk., 
a przewóz do Dziedzic 43 marki. Za kilo­
metr drogi od przewozu 10.000 kilogramów 
nafty z Drohobycza do W arszawy opłaca 
się 1.600 marek, do Dziedzic zaś, czeskiej 
granicy, 750 marek.

Liczby te daja obraz naszej polityki 
taryfowej. Ilustrują frazes bardzo po­
wszechny, że kolej za darmo wozić nie mo­
że i że koszta przewozu muszą być przez 
wysyłających towar pokryte. Tymczasem 
rzecz ma się tak, że kim. przewozu na bli­
skiej odległości płaci się dwa albo więcej 
razy tyle jak na odległości dalsze, że kosz­
tem larvf za transporty zwyczajne obniża 
się taryfy za wysyłki eksportowe. Pytamy, 
dlaczego szewc czy krawiec warszawski 
ma płacić 90 przeszło m arek za tran snort 
1 klg. nafty, gdy ta sama nafta wysłana 
zagranice, na taką samą odległość, kosztuje 
43 marki? P rzy  układaniu taryfy obowią­
zującej od 1 stycznia 1923 r. wydawało 
się, że nowa taryfa uwolni budżet kolei o- 
wy od deficytu. Tymczasem marka spada­
ła dalej, drożyzna poszła w górę i chcąc u 
trzvmac równowagę budżetową, trzebaby 
Dednieść taryfę nim weszła w życie. Już 
teraz słychać skargi eksporterów nafty, za 
których, powtarzamy, płaci konsument k ra­
jowy, że tarvfy nowe podetną wywóz. Za- 
nominają jednak o dwóch rzeczach, że w 
Wiedniu sprzedaje się p-M ukta naftowe 
małopolskie taniej niż w' Warszawie, a na­
stępnie. żc ropa w drugiwn półroczu 1922, 
poszła v/ górę w  tróirasób, stosując sie do 
tendencji popieranych przez organy Min. 
przemysłu i handlu.

Tych kilka danych, zdaje się, w skaza­
ło prawdziwą istotę frazesu o pokryciu 
własnych kosztów kole.i. W łasne koszta o- 
bejmitja też amortyzację, to znaczy pokry­
cie wydatków na utrzymanie taboru i linii 
w dobrym stanie i odnawianie zużytych ich 
części, a nadto inwestycje na budowę kolei 
1 powiększenie taboru. W  ramach tego a r­
tykułu szczegółowo omówić tej sprawy nie­
podobna, wypada jeno zaznaczyć, że brak 
koniecznych linji kolejowych i dostateczne­
go taboru przyczyniają się w  znaczny spo­
sób do drożyzny wielu artykułów' codzien­
nej potrzeby, przedewszystkiem węgla.

A *
afc

Musimy wrócić do „etatyzmu". Innej 
drogi niema. Państwo i jego wpływ nic mo­
że być straszydłem dla demokratycznego 
oWwatela, w szczególności dla obywatela 
bedacego przedmiotem wvzvsku przez a- 
nnrchicznv wolny handel. Jeżeli państwo 
nie posiada odpowiednich ortfanów, to n»- 
L-ży je stworzyć. Jeżeli sparzyło sie na pa­
łkarzach powołanych do organizacji, to na­
le ż y  powołać społeczników. Nie słyszałem, 
żeby żądano zniesienia policji po strasznej 
i ej kompromitacji. Nikt nic postawił wnio­
sku zniesiania Ministerjum skarbu. Żada 
się jeno reform i zmiany osób. Dlaczegóż 
gospodarstwo społeczne, a w szczególności 
walka z drożyzna ma zamrzeć dlatego, że 
powołano dvrektora syndvkatu rolniczego, 
a następnie dvrektora wielkie.i spółki im­
portowej, a zatem wrogów etatyzmu na je­
go przedstawiciel!? Przez rok szalał wolny 
handel i wtrącił Polskę w otchłań. Dlatego 
Program Rządu, dążącego do poprawy fi­
nansów i gospodarstwa, powinien opiewać: 
„Precz z wolnym handlem"!

Iniciatvwa prywatna w zrozumieniu 
naszego Lewiatama. to w całej pełni brak 
poczucia państwowego, głupia, nieokiełzna­
na chciwość i nader ciasny widnokrąg. S ta­
ła się oasorzvtcm organizmu państwowego 
i tu szukała oclżvwczvch soków. Za cieżkie 
wvdaje się tvm sferom jarzmo własnej pań­
stwowości: trzeba je Pouczyć, by znosiły
je z pokora. A granuszc nie chcą znosić 
wnływu państwa na ich produkcję, na spo­
sób zbywania towaru a przedewszystkiem 
na wysokość rentv gruntowej, to jest tego 
zarobku, który daje ziemia bez pracy. Ale 
właściciele realność: w miastach bardzo 
dobrze znoszą ochronę lokatorów, niwelu­
jącą rentę posiadaczy domów, a gdvbv mie­
li dosyć sil, by zrzucać z  siebie rygory tej

lokaut w Ostrowcu zlikwidowany.
Walka z drożyzną.

VI- Polityka ta ry fo w a  kolei P a ń stw o w ej.

Proletariat m, Ostrowca i okolicy 
przeżył ostatnie dni starego i pierwsze dni 
Nowego roku w niezwykle ciężkiem poło­
żeniu, wywołanem lokautem w Zakładach 
Ostrowieckich.

Przyczyny lokautu znane są czytelni­
kom „Robotnika". W ywołany on został — 
wedle opinji Zarządu Zakładów — wypad­
kami z dnia 12 grudnia r. ub., polegającemi 
na tem, iż robotnicy udali się pod biuro w 
celu rozmówienia się z dyr. p. Kozierow- 
skim w sprawie obiecywanej podwyżki i in­
nych żądań, znanych dyrekcji, przyjętych a 
niezrealizowanych.

Dzięki temu właśnie, że dyrekcja od­
wlekała lekkomyślnie wprowadzenie pew­
nych postulatów, że karm iła robotników o- 
biccankami, — wśród mas robotniczych za­
panowało wielkie rozgoryczenie, które wy­
korzystali na swój sposób wrarcholi enpeero- 
wo-komunistyczni, pchając masy robotni­
cze do nierozważnych wystąpień — pomi­
mo delegacji i wbrew stanowisku Związku 
Metalowców — dając Zarządowi Zakładów 
pretekst do zamknięcia fabryki.

Winę więc za zlokautowanie 3.400 ro­
botników ponoszą zarówno zarząd Zakła­
dów, jak i niepoczytalne jednostki z obozu 
er.peerowo-komnnistycznego, które drogą 
wymyślania na Związek i czynienia zarzu­
tów tchórzostwa podnieciły rozgoryczone 
masy. Panom enpcerowcom i komunistom 
chodziło o poderwanie Związku Metalow­
ców, wywołanie zamętu i upieczenie przy 
tym ogniu swojej własnej, partyjnej pie­
czeni.

Że z powodu nierozważnych i niezor- 
gnnizowanych wystąpień poniosą szkodę 
robotnicy, to panów komunistów i enpe- 
erowców. „mocnych w pysku" nic nie ob­
chodzi.

Zachowanie się ich w  czasie lokautu 
było niezwykle charakterystyczne.

En peer owcy usuwali się ostentacyjnie 
w końcu lckautu z delegacji, nie chcąc brać 
na siebie odpowiedzialności, St pomimo to 
po kątach razem z komunistami podrywali 
ducha stanowczości i wytrwałości wśród 
robotników oszczerstwami, rzucanemi na 
Związek Metalowców, że „nic nie robi", na 
posła tow. Pączka, że „lekceważy, sobie nie­
dolę robotników" i t. d, i t. d.

Pomimo tej kreciej roboty robotnicy 
trzymali się dzielnie, dzięki czemu przy 
nomocy Związku Metalowców i tow. tow. 
Tellera. Kowalskiego i posła Pączka — 
wyszli z narzuconej rm walki zwycięsko!

Dzięki interwencji Zarzadu Głównego 
Związku Metalowców i poselskiej odbyła 
się w  dniu 3 b. m. w Radomiu konferencja, 
w której wzięli udział: ze strony Rządu — 
Inspektor Pracy i naczelnik Urzędu Górni­
czego, ze strony Zarządu Zakładów — pa­
nowie dyrektorowie: Pcpcw 'k i (senator!,
Chrzanowski i Kozierowski i z ramienia 
Związku Metalowców tow. Teller. N a kon­
ferencji tej przedstawiciele Zakładów O- 
strowieckich stali twarde przy swoich żą­
daniach i tylko dzięki energji, wytrwałości 
i szybkiej orjentacji tow, Tellera udało się, 
złamać opór kapitalistów. W ynik wielogo­
dzinnej konferencji następujący: 1) otwar­

cie Zakładów Ostrowieckich, 2) zniesienie 
warunku, ogłoszonego przez Dyrekcję za­
kładów o przyjmowaniu robotników na no­
wych warunkach (jako nowowstępujących), 
3) zniesienie drugiego warunku Dyrekcji — 
oględzin lekarskich, 4) podwyżka 30 proc., 
ogłoszona w czasife lokautu „na przynętę" 
obowiązuje nie od dnia 12 stycznia, lecz od 
dnia podjęcia pracy, 5) w najbliższej przy­
szłości nastąpi regulacja płac robotniczych 
z podwyżką przy zastosowaniu progresji, t. j. 
niższe kategorje płacy otrzymywać będą 
podwyżki w większym procencie, wyższe 
kategorje płacy — w mniejszym, 6) otw ar­
cie drugiej bramy (szwaj carni), udogodnic- 

1 nia przy poborze węgla i t. a., oraz w naj­
bliższej przyszłości ma być rozstrzygnięta 
sprawa łaźni. Te drobne postulaty punktu 
6-go zostały załatwione w dniu 4 b. m. już 
na miejscu w Ostrowcu przy udziale tow. 
Kowalskiego i delegacji robotniczej. W  
tymże dniu na wniosek tejże delegacji i tow. 
Kowalskiego, oraz przy poparciu Inspekto­
ra  Pracv i Naczelnika Urzędu Górniczego, 
Zarząd Zakładów zgodził się prosić Zarząd 
Główny w W arszawie o udzielenie robot­
nikom zaliczki.

Wzamian za to robotnicy podpisują de­
klaracje, że za czas od zamknięcia Zakła­
dów do podjęcia pracy zrzekają się wszel­
kich pretensji.

Dzielna i ofiarna postawa robotników 
ostrowieckich, oraz energja i poś-yięccnie 
delegatów były silnym atutem w walce.

Łamistrajków było zaledwie kilku, a 
wśród nich znany warchoł, który umie 
„rrrewolucyjnie". mówić, a postępuje jak 
najgorszy tchórz i ugod owiec!

Pan ten, nazwiskiem Kosiarz, umie 
warcholić wśród robotników, gdy wszystko 
jest v/ porządku. Teraz zaś. gdy robotnicy 
znaleźli się na bruku bez kawałka chleba 
p. Kosiarz pracował i zarabiał. Drugie in­
dywiduum tego rodzaju to p. Suleja, przy­
padkowy delegat, który ośmielił się zarzu­
cić tow. Tellerowi i całej delegacji nicszcze- 
rość, wygłaszając płaczliwe, pogrzebowe 
przemówienie, choć nic nie zrobił dla za­
łatwienia lokautu

Delegacja nie podzieliła- jednak po­
glądu p. Sulei. przyjęła sprawozdanie tow. 
Tellera, Kowalskiego i posła Pączka do 
wiadomości a wyraziwszy dwukrotnie ser­
deczne podziękowanie wymienionym towa­
rzyszom, udała się następnie pod przewod­
nictwem tow. Kowalskiego do Biura Zakła­
dów z zawiadomieniem o przyjęciu warun­
ków i podjęciu pracy. Również ogół robot­
ników, na wiecu w dnitr 4 b, m.. po prze­
mówieniach tow. tow. Tellera, Kowalskie­
go, posła Paczka i Laskowskiego gromkiemi 
okrzykami na cześć tych towarzyszy' po­
dziękował serdecznie za doprowadzenie 
do zwycięstwa robotników, zatwierdzając 
przedstawione warunki.

Tak więc lokaut, wywołany stanowi­
skiem Zarządu Zakładów i podszeptami 
warchołów enpeerowsko-komunistycznych 
został — dzięki ofiarnej postawie robotni­
ków i energji delegatów — doprowadzony 
do zwycięstwa klasy robotniczej.
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Krala H riM tam .
PRZED ZWOŁANIEM SEJMU.

"Wobec odroczenia terminu zwołania 
pierwszego pcświątecznego posiedzenia 
Sejmu do dnia 16 b. m. Zjazd posłów jest 
je szA e  b. mały, tak dalece, że posiedzenia 
komisji prawniczej i konstytucyjnej, w y­
znaczone na wczoraj, nie mogły się odbyć. 
Odroczenie terminu nastąpiło po porozu­
mieniu się marsz. Rataja z prez. ministrów 
Sikorskim, który prosił o zwłokę dla przy­
gotowania expose rządowego.
K OM ISJA SKARBOW O - BUDŻETOWA.

Ze zwołanych na wczoraj posiedzeń  
komisji odbyło się jedynie posiedzenie ko­
misji ska rbowo-bu dżetowe j.

Na porządku dziennym stanęła dysku­
sja nad ogól nem położeniem skarbowem 
państwa. Dyskusji jednak nie można było 
przeprowadzić, wobec tego, że tymczasowy 
kierownik min. skarbu p. Małkowski o- 
świadczył, iż nie może zdać sprawy z cało­
kształtu zagadnienia.

Następnie dokonano przydziału refe­
ratów: sprawy celne otrzymał tow. Dia-
mand. prowizorjum budżetowe pos. Osiec­
ki („Piast"), uposażenie urzędników p. 
Manaczyński (Zw. Lud.-Nar.).

Pozatem przydzielono tow. Moraczew- 
skiemu dla zreferowania szereg petycji i  
skarg emerytów.

P. PUZELE-ORLIŃSKI W ROLI KAZNODZIEI 
KATOLICKIEGO.

„Glos Polski", tygodnik „ćhjeńs&i", wycho­
dzący w Tarnopolu, pisze:

„W ilja w  szpifchi wojskowym. Jak caro rznie, 
tak i teraz panie nasze urządziły wilie dla cho­
rych żołnierzy. Prezes Organizacji Nar. Kobiet, p. 
dyrek:orowa Vogtowa, złożyła żołnierzem żyfzenia 
świątecmK. Przemawiał is z c z ę  oprócz ks. maiora 
Pączka senator dr. C .liński, akcent rja: osebliwe 
znaczenie dnia Narodzenia się Chrystusa Pana dla 
żołnierza polskiego, rycerza Rzeczypospolitej na­
szej, tego przedmurza Chrześcijaństwa tak w cza­
sach dawnych, jak i w dobie dzisiejszej".

Ir®ni&a polityczna
ZNIESIENIE STANU W YJĄTKOW EGO  

W W ARSZAW IE.
W Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej 

Polskiej z dnia 9 stycznia 1923 r. ukazało 
się rozporządzenie Rady ministrów z dnia 
4  stycznia 1923 r. w  przedmiocie uchylenia 
sianu wyjątkowego, zarządzonego na ob­
szarze m. st. Warszawy'.

Na mocy art. 124 Konstytucji R zeczy­
pospolitej zarządza, się co  następuje:

Paragraf 1. Stan wyjątkowy na obsza- j 
rze ąn. st. W arszawy, zarządzony w dniu 
16 grudnia 1922 r.. znosi sie.

Paragraf 2. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w żvcie z dniem ogłoszenia. Z tą 
chwilą traci moc obowiązującą rozporzą­
dzenie Radv Ministrów z dn, 16 grudnia 
1922 r. w  przedmiocie zarządzonego stanu 
wyjątkowego na obszarze m. st. W arszawy 
(D. U. R. P. Nr. 110 poz. 1010), oraz w szel­
kie rozporządzenia, wydane na jego zasa­
dzie.

Prezydent Rzeczynoaoolitej
(— ) Wojciechowski.

Prezes Rady Ministrów i Minister 
£praw Wewn.

(— ) Sikorski.
• ŚLEDŹTwr, W SPRAW IE ZAJŚĆ 

Z DN. 11 GRUDNIA.
Wobec tego, że śledztw o w  sprawie 

zajść z dnia 11 grudnia r. ub. na placu 
Trzech Krzyży ze względu na obszerny 
maierjał wymaga poświęcenia pracy sę­
dziego wyłącznie tej jednej sorawie, Sąd 
apelacyjny na wniosek prokuratora delego­
wał do prowadzenia sprawy sędziego sądu 
okręgowego Stefana Żyżndewskiego.

ZAW IESZENIE DZIAŁALNOŚCI
„ROZWOJU". *

Komisarz Rządu na m. st. W arszawę 
w ystosow ał dn. 7 stycznia 1923 r. następu­
jące pismo do zarządu stowarzyszenia 
„Rozwój":

Na mocy art. 35 Ustawy-' o stowarzy­
szeniach, uznając, że działalność stowa­
rzyszenia „Rozwój" zagraża bezpieczeń­
stwu publicznemu,, co znalazło wyraz w 
manifestacjach przeciwpaństwowych dn. 11 
grudnia 1922 r„ zawieszam działalność isto- 
warzyszenia „Rozwój" od dnia 9 b. m„ 
wnosząc jednocześnie do Ministerjum spr. 
wewnętrznych o zamknięcie tego towarzy­
stwa. Zawieszenie to nie dotyczy instytu­
cji handlowo - przemysłowych i współdziel- 
czych, działających przy towarzystwie 
„Rozwój". O ileby zawieszenie stowarzy­
szenia mogło ujemnie wpłynąć na ciągłość 
działalności wyżej wzmiankowanych insty­
tucji handlowych, przemysłowych i współ- 
dzjęlczych, skłonny byłbym zezwolić na 
działalność zarządu w zakresie, mającym 
bezpośrednią styczność.z ciągłością dzia­
łalności wyżej powoałnych instytucji, pod 
warunkiem przydzielenia do zarządu sto­
warzyszenia komisarza rządowego.

(— ) Anusz.

CH JENA A  RZĄD.
Podczas pobytu w Zakopanem prez. 

Sikorski, jak wiadomo, odbył szereg narad 
politycznych. M. in. gen. Sikorski konfero­
w ał również^ z p. Ma rj an cm Seydą.

W czorajsza „Gażeta W arszawska1' o 
naradzie tej pisze:

„Stwierdzamy, że prezes Raidy ministrów, 
gen. Sikorski zwrócił się w  Zakopanem do posła 
Marjaaa Seydy z zapytaniem, jakby się stronnic­
twa obozu prawlcowo-narodowego zapatrywały na 
objęcie teki miaśsftra skarbu przez bliskiego im po­
glądami poliiyczncmi p. Zygmunta Chrzanowskie - 
go. Poseł M. Seyda odpowiedział, narazte osobi­
ście, że stronnictwa wspomniane są zasadniczo 
przeciwne utrwalaniu gabinetu prowizorycznego i 
że odpowiedź ciiojatną w tej spraiwie da gen. S i­
korskiemu po powrocie do Warszawy i po poro­
zumieniu się z czynnikami kierowmeźenii stron­
nictw Chrzęść. Zw. Jedności Narodowej. Odpo­
wiedź t;i — jak nas informują — ■wypadła w tym 
sensie, żc stronnictwa wspomniane nie mogą w pły­
wać na p. Chrzanowskiego, żeby przyjął tekę mi­
nistra skarbu, ponieważ, że względów zasadniczych 
nie mogą, choćby pośrednio, wziąć wspó krd porwie- 
'd&iełnóści politycznej za dalsze trwanie prowizo­
rycznego rządu pozaparlamentarnego".

N A R A D A  BYŁYCH MINISTRÓW  
SKARBU. •

Dziś o i l  przed poł. rozpoczyna się w 
Belwederze, pod przewodnictwem prezy­
denta Rzplitej Wojciechowskiego, narada 

■wszystkich dotychczasowych ministrów 
skarbu, W naradzie wezmą udział b. mini­
strowie: Byrką (gabinet Moraczewskiego), 
Englich i Karpiński (gabinet Paderewskie­
go), W ł. Grabski (gabinet Skulskiego i W i­
tosa), Steczkowski (zreorganizowany gabi­
net W itosa), Michalski (gabinet Ponikow­
skiego), oraz Jastrzębski (gabinet Śliwiń­
skiego i Nowaka). P. Leon Biliński, z powo­
du złego stanu zdrowia, prawdopodobnie 
nie weźmie udziału w naradzie.

Po zagajeniu narady przez Prezyden­
ta, obrady przeniesione będą do prezydjum  
Rady Ministrów. Potrwają zapewne 2 dni.

Narada ta byłych ministrów, z których 
każdy następny zostawiał skarb w stanie 
gorszym, aniżeli go przyjmował, doprowa­
dzić ma, zgodnie z intencją prez. Sikorskie­
go, który ją zwołał, do wyjaśnienia w szech­
stronnego sytuacji i  stwierdzenia stanu rze­

czywistego naszego skarbu. Po ukończeniu 
narady gen. Sikorski powołać ma ministra 
Skarbu.

OGŁADZANIE K RAJU.
Wywóz cukru Rozpoczął się masowy 

wywóz cukru z różnych cukrowni, a prze­
ważnie z Kongresówki, do Gdańska z adre­
sem do nowego portu; .w  wywozie tym u- 
czrestniczy 12 cukrowni. W ywóz odbywa 
się za pośrednictwem Związku cukrowni­
ków i, podobno, z pozwoleniem odnośnych 
władz. Część cukru idzie na zw ykły d is ­
port, część zaś, jako rekompensata za na­
wozy- sztuczne dla plantatorów. Czy istnie­
je jakaś kontrola nad wywozem i dowozem  
ilości nawozów, nic nie wiadomo. Dowia­
dujemy się, że Polski Bank Przemysłowy, 
finansujący niektóre cukrownie, czyni sta­
rania o  zezwolenie na wywóz cukru do Au- 
strji.

W yw óz ziemiopłodów. Spółka akcyjna 
handlu ziemiopłodami otrzymała pozwole­
nie na wywóz do 1 lutego 66 wagonów zie­
miopłodów do Rumunji.

W yw óz świń. Magistrat m. W arszawy 
otrzymał pozwolenie na dalszy wywóz za 
granicę 255 sztuk świń przez Oświęcim. 
Jak wiadomo, Magistrat wywozi świnie do 
Dan,ji w zamian za krowy rasowe dla ma­
jątków miejskich (Agril). Duńczycy żąda­
ją za krowę 5 świń.

d £&
Z polecenia Komisarza Rządu dokonano re­

w izji w  Centrali Związków Zawodowych (Chłodna 
Nr. 10), znajdujących się pod wpływam komuni­
stów. Na zasadzie znalezionych materjałów, -.aresz­
towano szereg osób, opieczętowano lokal, zawie­
szono działalność Związku na mocy stanu wyjąt­
kowego i skierowano sprawę cło prokuratora 7. 

wnioskiem rozwiązania Związku za jego antypań­
stwową działalność (A. W.).

DEPESZE GRATULACYJNE.
Prezydent Rzeczypospolitej otrzymał telegra­

my grat-jłacyjne od króla angielskiego Jerzego V 
i króla włoskiego Wiktora Emanuela.

OGRANICZENIE WYWOZU METALÓW.
Wydany został zakaz wywoeu z Polski mie­

dzi, mosiądzu, niklu, kadmu, argentynu, brytanji, 
ołowiu w  wiórach opiłkach 1 złom ich.

T E L E G R A M Y .
Po zerwaniu konferencji paryskiej.

PRZED ZASTOSOW ANIEM  SANKCJI.
Paryż, 8 stycznia. (PAT). — W edług 

doniesienia „Tempsa", Poincare odbył 
wczoraj z ministrem robót publicznych na­
radę, której przedmiotem były kwestie  
techniczne związane z wykonaniem sank­
cji, które mają być zastosowane wobec N ie­
miec.
W YJAZD INŻYNIERÓW FRANCUSKICH

Paryż,  8 stycznia. (PAT.) Według in­
formacji dzienników, 40 inżynierów fran­
cuskich odjechało wczoraj wieczorem do 
Duesseldorfu, skąd ewentualnie będą skie­
rowani do różnych kopalń w  okręgu Ruhry.

PRZED O KUPACJĄ ZAGŁĘBIA RUHRY
Berlin, 8 stycznia. (A. W.) Z Paryża 

donoszą, że francuski sztab generalny dał 
do zrozumienia, że przygotowania celem  
zajęcia zagłębia Ruhry są ukończone. Zna­
czna liczba samochodów została wysłana 
do Dusseldorfu, skąd ma przywieźć wojska 
francuskie do Essen i Bochum, najważniej­
szych środowisk przemysłu westfalskiego.

3V Berlinie krążą pogłoski, jakoby do­
wództwo francuskie miało okupować rów­
nież Frankfurt nad Menem, który, jak wia­
domo, jest ważnym węzłem kolejowym. W  
ten sposób Francja odcięłaby Niemcy pół­
nocne od południowych. W ojska włoskie 
udziału w  akcji tej nie wezmą. Delegat bel-

j gijski przyrzekł poparcie swego rządu w  
i  dziedzinie technicznej przez odkomeatde- 
J rowanie wszystkich sił inżynierskich do 

przejęcia fabryk i kopalń niemieckich.
POSIEDZENIE KOM ISJI ODSZKODO­

W AŃ.
Paryż,  8 stycznia. (PAT). Hayas. —  

Przewodniczący kfcmisji ciężarów wojen­
nych Fischer przybył w  towarzystwie ge­
neralnego sekretarza, tłumaczy i kilku rze­
czoznawców o  godz. 3-ej do hotelu „Asto- 
rja". aby przedłożyć komisji odszkodowań 
oświadczenie rządu niemieckiego, dotyczą­
ce uchybień Niemiec w  sprawie dostaw w ę­
glowych w roku 1922. Posiedzenie komisji 
odszkodowań zostało otwarte pod przewod­
nictwem Barthou zaraz po przybyciu nie­
mieckich delegatów' z komisji ciężarów wo­
jennych.

STANOW ISKO RZĄDU ANGIEL­
SKIEGO.

Londyn, 7 stycznia. (PAT). —  Reu­
ter donosi, że rząd angielski złoży uświad 
czenie o  swojej polityce dopiero wówczas, 
gdy wyjaśni się stanowisko Francji.

ZEBRANIE RZĄDU RZESZY.
Berlin, S stycznia. (PAT). —  Jak do­

noszą pisma, dziś zbiera się gabinet w celu 
zajęcia stanowiska w  sprawne sytuacji za­
granicznej.

I r a i  lLo a n .
KU POROZUMIENIU FRANCUSKO- 

ANGIELSKIEMU.
Leafield, 8 stycznia. (PAT). P. R. —  

Koła angielskie przypuszczają, że Barrere, 
powracający we wtorek do Lozanny, przy­
wiezie z sobą zmienione instrukcje tak, że 
różnice zdań między delegatami angielskie- 
itti a” francuskimi dadzą się szczęśliw ie zlo­
kalizować. Potwierdzają to depesze, nad­
chodzące z Lozanny. To też delegaci turec­
cy pracują w  przypuszczeniu, że nastąpiło 
już odprężenie stosunków angielsko-francu- 
skich odnośnie do kwestji Bliskiego W scho­
du.

NOTA CZICZERINA.
Lozanna, 8 stycznia. (PAT). —  Czi- 

czerin wystosował do konferencji notę wer­
balną, w której protestuje przeciwko w y­
kluczeniu delegacji sowieckiej z prac nad 
redakcją konwencji dotyczącej cieśnin i do­
maga się ponownie dopuszczenia w szyst­
kich państw reprezentowanych w  komisji 
dla spraw cieśnin do udziału we wspom­
nianych wyżej pracach.

W YSTĄPIENIE DELEGACJI BUŁGAR­
SKIEJ.

Lozanna, 8 stycznia. (PAT). Szwajc. 
Ag. Tel. Delegacja bułgarska zwróciła s:ę 
na piśmie do przedstawicieli rządu angiel­
skiego, francuskiego i włoskiego z prośbą o 
interwencję u delegacji greckiej w celu 
zlikwidowania wykroczeń wojsk greckich 
przeciwko ludności Tracji zachodniej.

Si K ia  MsMi
POW STANIE W  MOSSULU.

Paryż. 8 stycznia. (PAT.) Jak donoszą 
do tutejszych dzienników z Konstantyno­
pola ze źródeł angielskich, prasa turecka 
podaje wiadomość o powstaniu Kurdów i 

j Turków w  okręgu Mossulu, przeciwko An- 
j glikom, przyczem powstanie rozszerza się 
I również na sąsiednie okręgi. „Chicagb Tri- 
j  bune" donosi, że Arabowie wypędzili an- 
j giełskie oddziały wojskowe i zajęli wilajet 

mosstdski. W ojska angielskie ewakuowały 
Bagdad i ufortyfikowały sie w  Hindiyc. 
W OJSKA GRECKIE WKROCZYŁY DO 

STREFY NEUTRALNEJ.
Londyn, 8 stycznia. (PAT.) Jak dono­

szą z Konstantynopola do „Daily Express",

11 dywizja grecka obsadziła Ksragacz w 
strefie neutralnej nad Marycą. Komendant 
Karagaczu, pułk. francuski, zaprotestował 
z tego powodu u geneała greckiego, komen­
derującego dywizją, który jednakże tylko 
zaprotokułował protest, odmawiając rów­
nocześnie wycofania wojsk.

W YSTĄPIENIE POSŁÓW KOALICYJ­
NYCH W  ATENACH.

Paryż,  8 stycznia. (PAT.) Jak dono- 
szą z Aten, ministrowie pełnomocni Fran­
cji, Anglii i W łoch w  Atenach zwrócili się 
poufnie do rządu greckiego z wezwaniem, 
aby nie wznawiano akcji wojennej przeciw­
ko Turcji. Rząd grecki w  odpowiedzi złożył 
oświadczenie o Swoich pokojowych zamia­
rach, wskazując, że dokonywana obecnie 
w Tracji Zachodniej reorganizacja armii 
została spowodowana wyłącznie wzglęc&mi 
na bezpieczeństwo w kraju.

I
Berlin, 8 stycznia. (PAT). — Komuni­

kują, iż policja polityczna uważa utworzo­
ną niedawno wszechniemiecką partję ro­
botniczą jako dalsze istnienie rozwiązane­
go w dniu 15 listopada ub. r. nacjonalisty cz- 
no-socjalistycznego związku robotniczego- 
Ze względu na to rząd wdrożył przeciwko 
wszystkim członkom wszechniemieckścj 
partii robotniczej postępowanie karne na 
podstawie ustawy o ochronie republiki. 
Rząd zapowiada, iż będ-ie tłumił wszelki 
ruch tej par! y śindkariu naIostrzejszemu

*  r f i t t  v S u m
 ̂ Leafield, 8 stvcęnia. (PAT). P. IŁ — 

r Minister skarbu Baldwin i dyrektor Ban­
ku Angielskiego Kcrman, rozpoczęli uziś 
pertraktacje z amerykańskim sekretarzem  
stanu Hughesem w sprawie długu angiel­
skiego. Baldwin zaręczał, że Anglja ma 
szczery zamiar w pełni spłacić dług swój 
i przedstawił zasady spłaty długu.

M T ftiL
Leafield, 8 stycznia. (PA T). P. R. — 

Nieustający Trybunał sprawiedliwości w 
Hadze rozpoczyna dziś pierwsze posiedze­
nie. Przedmiotem obrad będzie sprawa 
przedłożona Trybunałowi przez .Anglję i 
1'rancję, mianowicie sprawa konskrypcji 
wojskowej obywateli angielskich w  Tuni­
sie przez władze francuskie. Wielka B iyta- , 
nja jest zdania, że powołanie do wojska 
francuskiego Anglików w Tunisie nie da 
się usprawiedliwić, ponieważ Tunis znajdu­
je się jedynie pod protektoratem Francji, 
nie jest zaś składową częścią jej łeryto- 
rjum.

Komplet sądzący będzie się składał 
z 7 sędziów i 2 deputowanych sędziów. Pre­
zesem sądu będzie holenderczyk Loder.

SPROSTOWANIE URZĘDOWE.

Na zasadzie art. 21 tymczasowych przepisów 
prasowych, proszę o zamieszczenie w najbliższym 
numerze „Robotnika" poniższego sprostowania art, 
p. t. „Władze bezpieczeństwa" z dm. 19 grudnia 
1922 r., Nr. 347.

Wbrew twierdzeniom „Robotnika", zawartym 
w cytowanym artykule, p. Charlemagne, zastępca 
komendanta P. P. ro. st. Warszawy, otrzymał w 
Belwederze informacje li tylko co do wyjazdu p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej do pałacu biskupiego 
przy ul. Miodowej. O wstąpieniu zaś na otwarcie 
dorocznej wystawy w Zachęcie, absolutnie mowy 
nie było. Posiadając takie- dane, p. Charlemagne 
zastosował wszelkie rozporządzalne środki bezpie­
czeństwa, na przestrzeni od Belwederu do ui. Mio­
dowej, via Alejo Ujazdowskie, Nowy-Świat, Kra­
kowskie - Przedmieście, objąwszy osobiście kie­
rownictwo. Środków tych nie rr.iał możności zad o­
ść wać w Zachęcie, nie wiedząc, żc p. Prezydent 
Zachętę odwiedzi.

Komendant główny policji
J. Hoszowski.

Kuch ruidaiczjj.
Iijs ia  iirfjL

Konferencja miądzydzielnicowa. W  śro­
dę, o godz. 7 wlecz, odbędzie się w lokalu 
O. K. R„ A l. Jerozolimskie 6 konferencja 
międzydzielnicowa, na którą zaprasza się 
członków komitetów dzielnicowych, luę- 

j żów zaufania z fabryk i przedstawicieli 
|  Związków zawodowych.

Sprostowanie. Pogrzeb tow. Antoniego 
Gąsiorowskiego odbędzie się w środę d. 10 
b. m. o godz. 1 m. 30 pp. z kościoła św. A - 
leksandra na cmentarz Bródnowski, nie we 
wtorek, jak było podane w numerze wczo­
rajszym.

Znaum konfiskata „Dziennika Ludowego". C zy­
tam y  w  „Dzienniku Ludowym": „Dziennik Ludo­
wy z d. 5 b. 111. został znowu skonfiskowany. Skre­
ślony został przez prokuratora z artykułu wstęp­
nego p. t. „Narodowa żałoba", ustęp, zacytowany 
ze „Słowa Polskiego", który, o  ile to dotąd mo­
gliśmy stwierdzić, w- tem piśmie nic był skonfńfci- 
wany.



Mr. 7 „ROBOTNIK."', wtorek, dnia 9 stycznia 1923 r. 5

O C Z E K I W A N I
0 0  2-CH LAT, 

jajko n ie p o sp o lita  
A tra& cfa  M apo w ie tr z n a

T R Z E J  B R A C I A

N  I  A  G  A  K  A
przybyli i wystąpią od dziś

W CYRKU WARSZAWSKIM
P O N A D T O :

Delone-Effendi
z dniem każdym wzrastające zainteresowanie 

„T ajem n icą  za gw ożd żo tiej s k r z j n i“
o r a z

10 Atrakcji w  Wysokim Stylu 10
Wielkiego, Nowego Programu Styczniowego.

R ó ż n y c h  f a b r y k . r ó ż n y c h  fjałw nks& cli

£  g 't r n t tur y U B 1 T  R fflK  P i t a
i spodnie na palta, Uostjumy i suknie ■ lU lH lI cznikl i t. d.

poleca sklep działu włóknistego Wydziału Zaopatrywania' Miasta
7 Ż e l a z n a  N f .  5 ^ — 5 0 .

* * U R T . C e n y  n i s k i e .  D S T A L .

"Ubioru
2 materjatów krajowych i zagranicznych, 

przednich gatunków 
POLECfi W "NAJWIĘKSZYM WYBORZE

Wytwórnia D[H
S. JLiraszewicss
DŁUGA 5 0  (F a s® *  S im o n s a )  S k le p  3 0  

S - t a  Z r z y s k a  II.
P r z y jm u je  s i t ;  o b s t a l u n k i .

S p e c j a ln y  d z i a ł  w o js k o w y .
CE MY KOKKUAENCYJNE.

w a r s z a w a , u \. w s p ó ln a  17.
T ele fo n  229-70.

KONTO CZEKOWE P. K. O. łfc 1223,
Fi,ł»t Łódź, ul. Piotrkowska 83.
Posiada na składzie książki, poświęcone 

spis,kino gałęziom wiedzy, ze specla 'nem  uwzglę­
dnieniem dzieł społeczno-politycznych, ekonom i­
cznych. prawniczych i literatury.

Księgarnia zaopatrzona jest w książki szkol­
ne, oraz w wielki wybór książek dla dzieci i mło­
dzieży.

 ̂ Zakłada biblioteki dla organizacji robotrii- 
'Zvch, instytucji oświatowych, samorządowych 

!iejskich i gmin wiejskich.
Sprowadza na zamówienia wszystkie wyda- 

toclwa zagraniczne w językach obcych.
4 Zamówienia z prowincji załatwia się od- 
i r°łną pocztą, po uprzedniem  nadesłaniu gotów- 

*• lub za zaliczeniem pocztowem.

Działalnością prokuratora prasowego wc L.wo- 
zajmą się nasi posłowie aa ZL&jihll?.;,ZAv'n pt>. 

&î zeni-a sojimi".

Odczyt. W czwartok, d. 11 h, m, o gc*dz. 7 w, 
^  łnicaiu dzielnicy Jnrozobanskie.j P* P* S,, Chło- 

41, tow. poseł Z. ZaT0młv» wygłosi odczyt a. t  
p °!sha Partja Socjalistyczna W walce o reformy 

le". Wstęp dla członków parfcji za legrły. 
facjam i dla sympatyków za bszpłatocml biletami, 
które można otrzymać w se-kretarjacU: DzielaŁcy, 

Kolo szewców i kamasznikóto P. P■ S. We 
w ,orek do. 9 b. m., o godz. 7 wtocz., w Udcrlu dziel­
nicy ^rodoiiejslńej, Al. Jerozolimskie 6 odbędzie 
się zebranie Koła.

Kolo krawców P. P. S. Wc wtorek dr. 9 b. m„ 
o agdz. 7 wiecz., w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej, 
Al. Jerozolimskie 6 odbędzie się zebranie Koła. 

Kbło młodzieży ,.pracc". \y/€ ,vłoTCk dn. 9 b. 
o godz. 7 wiecz,, w lokalu dzielnicy powązkow­

skiej, Okopowa 30 m. ló  odbędzie się zebranie Ko- 
**.

Dzielnica Powiśle. Wc wtorek; d. 9 b. m. o i- 
W; ktkalu pray ul. Solec 63, odbędzie się poste- 

’̂ lde komitetu dzielnicowego,
g Egickąłytca 0. K. R. W Środę, d. iO h. m. o g,
^ w lokalu 0 . K. K., AJ, Jerozoliir . kie 6, od- 

się posiedzenie egzekutywy 0 . 1C FU

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. W 
środę d, 10 b, m. o giodz. 7 w lokalu 0 . K. R., Al. 
Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie Okręgo­
wego Komitetu Robotniczego P. P. S.

Dzielnica Powązkowska. W śradę, dn. 10 b. m. 
o gadz. 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 jp.. 16,
odbędzie się ogólne aebranie członków dzielnicy.

l i i  HnfeiT;
Związek Rob. Przem. Społ. o wybory do Ka­

sy Chorych. Walne zebranie Związku Rob. Przem. 
Spożywczego I od dr, piekarzy w Warszawie w d. 
7 b. m. po wysłuchaniu referatu tow. Klimaszew­
skiego jednogłośnie postanowiło głosować przy 

j wyborach do Kasy Chorych na listę Nr. 2, wy- 
j stawioną przez P. P. S., na której są przedstaw i- 
{ ciele Zw. Zaw. Wobec tego, Zarząd I oddziału pie­

karzy Zwj. Rob. Przem. Spożywczego .wczywn 
wszystkich członków Zw., aby podporządkowali 
się tej uchwale.

Obchód 3 rocznicy założenia kola Z. Z. K. 
Chojnice. Daia 10 lutego w Chojnicach odbędzie 
się obchód 3 roemucy założenia koła Z. Z. K. i 
ppśwkceaie ś^rtaindaru koła Z. Z. K. Chojnice.

Ażefcy uroczystość ta  wypadła wspaniale w 
tym dężMm momencie zmagania się reakcji z 
klasą pracującą, Zarząd Okręgowy Z. Z, K, To­
ruń zwraca się do wszystkich Z a r z ą d ó w  Kół Z. Z. 
K., Zarządów Okręgowych i organizacji Zawodowo 
Klasowy cli o przysłaoie delegacji na powyższą u- 
roczystość.

Strajk ikaczy ręcznych w Aleksandrowie. W
Aleksaadrpwie w dniu 3 ł). r a . wybuchł strajk  tka­
czy ręcmych z powodu nicir.wględnienia przez 
przemysłowców żądań podwyżki płac o 100 proc. 
Na odbytej w tej sprawie konlcreacji przemysłow­
cy proponowali 40 proc. podwyżki, na co jednak 
delegaci robotników nie zgodzili się i konferencja 
została zerwana.

Wobec tego strajk trwa w całej pclni i ogar­
nął wszystka* fabryki,

.-olwiafowy.
Kursa gimnazjalne. W  lokalu szkoły filologi­

cznej p, Kołodziejczyka przy uL Miodowej Nr., 14,
■ Stowarzyszenie pracowników poczt i telegrafów 
i prowadzi wieczorowe kwrsa maturalne, Kursa ist- 
i nioją już rok 5-ty, a przez dobór nauczycielstwa i 
| nadzwyczaj poważne traktowanie uczelni n®: dla 

zysku, jeno w celu udostępnienia szerokim rzę­
ż e n i pracowniczym dalszego kształcenia si£ — 
Kursa zdołały osiągnąć b. dóbrę . wyniki; dowodem 
tego jest fakt, że 75 proc. arbiturj outów zdało z 
pomyślnym wynikiem egzaminy państwowe.

Kursa są prowadzone obecnie od klasy 4-ei sy­
stemem semestralnym, Kurs nauk w klasie 4, 6 i 
8-ej trwa cały rok szkolny, a w 5 i 7-cj — poi 
roku (5 miesięcy). Opłata za nauczanie dzięki po­
mocy fmasowej Stów. Prac. P. i T. jest stosun­
kowo niska, specjałnemi ulgami cieszą się 'urzęd­
nicy państwowi o raz  b. wojskowi. W końcu stycz­
nia rozpoczyna się nawy semestr; na wolne miej­
sca są przyjmowane od dn. 8 stycznia zapisy no- 
wmstępidących kandydatów. Wszelkich informacji 
udziela kancolarja kursów w godzinjjch 6 i pół — 
9 wiecz,

Zycie [osp«Jarizi.
Notowania giełdy warszawskiej, #

Dolary St. Z,wiara. 19100—.19410—192775. 
Franki fi-aawustkde 1306—1330.
Belgja 1032.50—1330.
Karl im  2.08—2.02.
LaraŁjn 39500-39150-90200—SS300.
Praga 575—560.
Sawafcara^a 3655—3690.
Wiechy 980.

K r o n i k a *
STAN POGODY

(Według dianych Państw, loa^ytutu Meteorolog.) /
Temperaturą, aajwyżssa wyciosua iwscorag w  

W arsaawia +2.°0, najniżaza —1.°3; im -Zakopianam 
najaijtsea ---1.00.'

(Przewidywany praebfeg pagsdy wl dmin d-zi- 
siejszym: Pocbmmtnn. imgłi.ąto i ppedy, nieco cifu 
pl.ej} w iatry polludini.h wo-zadicdni-e.

Zabójstwo. W związku z zastrzeleniem Zdzi­
sława Bilażewiskrego przez par. Prużamwsldego, 
dawćldztwo okręgu korpusowego podaje następują­
cy komunikat:

W dniu 6 b. m. o godz. 23 m. 4 w restauracji 
„Clarton" w Poznaniu, zastrzelił porucznik 15 puł­
ku ułanów Prużanciwski, p. Zdzisława Biłażew- 
skiego za zniewagę czynną. Zajście to wywołane 
było wyzywająccm zachowaniem się zabitego wo­
bec kilku oficerów, 15 pułku ułanów. Pan Bila- 
żewski, przechodząc obok stolika oficerów', rzucił 
im obelgę. Upomniany przez por. Prużanowdticgo, 
aby zaniechał prowokacji, dalej rzucał oszczerstwa 
na cały 15 pułk ułanów, a w szczególności na je­
dnego z obecnych oficerów. Oficerowie zażądali 
przez gospodarza interwencji policji i przystąpili 
do uregulowania rachunku. W  tym samym czasie 
p. Bilażewski ponownie rzucił obelgę, wskazując 
porucznika Prużanowsiricgo i uderzył go w twarz, 
powtarzając następnie uderzenie kilka rszy, pod­
czas gdy por Prużanoiwskiego obezwładniali, i 
wstrzymywali jego koledzy. Po chwili, por. Pru- 
żarrowsiki, zwolniwszy się z rąk kolegów, wydobył 
rewolwer i zabił p. Bilażewskicgo 4 strzałami re- 
v/olwerowcmi. (PAT).

Nowy dziennik. iW ŁodzA, a dto. 6 Ib. m. zscsęło 
w-yc-lsiftdrić pfetmjb' coda'earao p„ *. ..RcpubHU,a'‘. Wy- 
<ław ą pism a jeaż p. Maurycy J, Poznański, redak­
torem nsczelnyZU p. Mba'jain Nusba-um - Ołfcaeaew. 
eki. Kiertiaeik pim r je®t 'ktoeraluo^nilcacŁaaDski.

rL  Gdańska. Od dnia 10 b. m. w  noditt r. Po.P
skąf a wyjątkiem pcfcfidogo Śląska, -ptcdwyzsaaoo 
oplte-ry telegTSłicaso do 85 nrk « ,  sfcw;o. Telegra­
my prasowe ,o .połową loniej. Opłaty teletomiexno 
przy adidir,leniu 25 ikitometrów, iwtsilcoo za 3 mi- 
cnity n a  160 mik. przy 50 kim. ara 320. 100 ddUtn'. 430 
przy każdych następnych 100 SdSm. 240 rok.

Paczki ży*n®ści®w« dla głodaycli w Eosji. Pul- 
E&J Onerutyny Krzyż zawiadamia, “aż w dailscjanicią- 
ptt spraeda-je (błanikiety na iparfci tywnońcitows do 
Btosji Kcra'ielM Na soaowhkiega, c«ny 2%  dolara. 
Ottzynayiwaae listy z Ro^ii dowódteą. ż» takowe do* 
chcdzą do rak  osób, 'którym laostafy p*aet6-pe. 
Blankiety nycfcsa r.aby.wać w  'kasie Zairządu CnY>w. 
nega Pol, Crcrw. Krzyża, ul, Zieiaa 17,. irjkój 44, 
III piętra,

2-mie.dęęzuy Kury Btbljatokarski, Buteu/ea-
ejomony praez Miinitet,- TV. K. i O. P . orgsaissuje 

,Seto$a Bibljctek PoT.-szeclmydh Zw iąszku BiWJcrte- 
karay dtokikiciti w termrabe od 15 etytesnia db 15 
inraca- 1928 raku. Dla .y w ia  ’wyroagra© wyt- 
kactafceaio iw zakresie (icju  klas szk. śr. IVyk&dy
iiecre tyome i se iu lacra  odbywać t?ię <*f godz.
7—9 wiorz. Praklyka, którą zapew.aiia kierownic- 
two kardów w b ib 'jotefcaeli wwsaawsi53c!i. cbowin- 
zujo przee cały czas trwania fearso* po 3 gesłz. 
dz:6 'nie. Wpis za crfkowrty kites w yrm i nrk. 8000, 
płatnych z góry w  cnścśęi lub w 2-ch patach po snk. 
4000. Opłata aa uctaęszizgejb  c a  iwyldfedy jiosejczie- 
gódsii® wynmi 150 mk. za godzinę. Podania, z ciołą- 
ctŁeniiean świwkedtw efiktólnych oraz lennikiem curi- 
ęu to n  vitae wSasnes'eren.'to oapfesuanr, najeży skła­
dać w  biura© Związku przy ’.ud. Kosayikomioj 26.

S4£0,a  radjejclegra.łć«nta YMCA. Zarząd YMCA 
Okólu:ik 9, za^iadwmie o otwarciu IV-go s-«fsn>- 
mieslęozmego w ieczom rego kussw saikoly ra^fcleła- 
graGraiaoj YMICA. Cenzus: 4 K asy szkoły średniej, 
owemOffiltnfe G Idles szkeły powsuerfitrej. W  -raaia
zfłolaebia się  eTpwksdajiei ilośdr tondystatlńw j*>-
sladSjących iwCostoalwa .tłojraalciści’ — zostanie *i- 
tv;<Haony sikróoaay, apefajedny Jcuss S-nTiesięceny, 
konstruiocyjncLiprektycxny.

M aranscje i zapky w  YMCA, O b M  9, od 
g. 49 nano do 10 wlecą -iw Jiiędziefe 1 święto od 
godz. 8 pif.

Nagrody Kasy im. J . Mianowskiego. Kcmitot 
Kasy ian. MfelwwsłcJugo przyznał iwtóępują"© na­
grody; s)  z zapiaa Z. Pileckiego — Arturowi śl.i- 

' wliislvie-mu -za pracę o  Mc/arycym .Mcedmackim (wyd. 
w r . 192,1), w zwńązScu z dotychczasową dzjh’sailn'OL 
śclą autora na polu piśmiennictwa poslskiegD; b) 
z fundusz*! ,.dla tóadroyth  praerrwmilków nawko- 
wyelr'* (a sSum Miuisterjum "W. E. i  O. P.. praeama- 
caouydh na ten ce l): 1) Stabislarwwi Kulrayu^kie- 
tmw. odjjunfetowi zskłwdu liotesneanoge Uniwersyte­
tu  .lagik-łlońskirgo w 'Krakowi© i  2) Stenfeifflwowg 
SPUgensOTi, pref. Uniwc-n-ytetu SSefsaa T&fmrgo w 
WiSaie. za dotychczasowa dadatelnóść natiikową abtt.

ZEBRANIA I ODCZYTY:
Ze Zw. P«IA'. Naonyr. gzk. P w b .  Jutro o g. 

7%  lufees, w- łctaJta Związku Poi. Naucz. Szkut 
Pawsa., Marszaokowska 1‘23, onfbędsae etę posiedaR. 
dśo Sekcji pedagogicznej z referatem d-ra Ja n u sa  
Komalca na temat: .jRraca1 wychoiwawraa w  inler- 
matefh*. ,Ps> referacie dysknrsja.

Z|*sd Zw. Oficerów Roz. Kb. P®!. Żtorzted Cen- 
tk-afny Zw. Ol. Rsa. Rzplótej Pouskiej zawiadamia, 
że vrt dniu 14 b. m, odbędzie sśę zjaad prezesów 
i  eekret,. Okręgowych Zw. OT. Rem. w sali urzędni­
ków państwowych, Noiv.y Świat 69, o go-dz. 11 r. 
Zarząd Ceratraitoy odnosi' się do prezesów i  sefere- 
■toray a1>y byli zaopatraaii w pelnontocttictwa. BIHL. 
szych żrfarroscii udziela S&kraterjat, Szpćtalnal, 
teł, 30 31.

Z  P»l. T»w. Teojrfir.niego. Daria 14 stycznia o 
gerda 5 pp. w  sali Tow. MiSońmlków 'Pray,rody; 
Bracka 18, cdlbędzie się cdczyt .w jęwyku potetoim 
z cyklu ,,Człowiek za żyt?a i po śmierai',‘, urządzo­
ny pracz 'Pol, Tow. Teozofiezwe.

Zebrani© K®la b. wy«h©wańców suk. im. M. 
Rej* Mtolno zebraiiio fioła b. wychawaikóiw ffik. 
im. M. Reja wSbedB'0 się w  .piątek dn. 12 b, m. w 
gmachu szkoły pray u l  iMałachowslriego o  g. 8-cj' 
■w Tym, «  o 6.J{ w  Il-iim tennihte.

OJc/y/y o Starej Warszawie. Hfetorja Mtorsza. 
wy ’i ocena jej zabytków artystycznych nogroma- 
dŁouycb w tkcściolacb, w Zranku tterćSeiwsGdlin, w 
lY iteow ie i  w  Lrzionkach, będą 'treścią bogato 
ćlustmwauyrh przearoczaimi odiczytów, które pro t. 
W. Trojanowski' wygłosi w  Muzeum Przemyślu i 
Rołuwtwa, Krak. Pracdui. 66. dn. 12, 19 i  26 stypa, 
o godz. 8 wiecz.

,.Q łwóreBOśfi Rablndranaiha - Tag»re‘. Jutro
odbędzio się  w Polskim Kłuto’© ANysłyrnaym, ho­
te l Pwłunja, urządzony ataratóem Sekcji Literar- 
k :ej P. K. A. odczyt, znanej poetki Zofji Wojna­
rowskiej O twórazości Rrtoindrauata-Tagore". Od- 
eayt ten  n ie  doszedł w swoilm czas.'o do skutku z 
powodu ntodyapozycji pieTegeatkil. Początek o g.
8 Wtocz, i

WYPADKI.
Kradzież w  Sejmie. Dnia 27 listopada r. ub,

podczas rautu, urządzonego w Sejmie na pożegna­
nie Sejmu ustawodawczego, zostało skradzione 116 
sztuk platerów, wartości pół miłjona marek.

Z przeprowadzonego przez urząd śledczy do­
chodzenia okazało się, żc część platerów została 
zabrana przez b. posła na Sejm ustawodawczy z 
par.tji „Piasta", Józefa WakruJca, zamieszkałego 
wc wsi Moniatycze paw. Hrubieszów. Podczas do­
konanej u niego rewizji, znaleziono 15 szhik skra­
dzionych platerów, które przywieziono do W arsza­
wy. P. Walczuk został aresztowany i przewieziony 
do Warszawy. Sprawę przekazano prokuratorowi.

Udaremniony napad na pociąg. ftaeFl Et*qją
JBasara do jediuego z  wego-uć-w tar. 9093, w  celu 
tsfbuMku, wslfoizyl jaikiś ©prysiaeJc. ZauwrżyrwBzy to 
cAcertujący poctog poJteranisowy. <lal tray strzały, 
■wtedy cpry,'SK-k scslsocayi-i, korzystając z  etunno- 
ścó. żbiąg).

ŚmVrtołne pobięio. W  srpitału DziecLąiKlai Ja­
zu"? Binart 28-leJini FelJes ŻetarihpwSGd, a « ta X  
ntaesfflkanreb !Wji Adamówka gm. Częstk&ws, paw. 
sversszrwtsk'cgo, fetórego uieznemŁ sprsawty petoiłi 
fak siteio tepatą w głowę, że pęklia mu czaszka.

Udaremnienie pięęiomiljcnowcj kradzieży. iPrze-
cłtodzący wtóorej o gc lz . 5 rano ul. Murantawską 
dwaj poJtoJsaci zaw aży li pracid' domem nr. 18 wó­
zek ręczny, na którym były itrzy ini^adoiwBae Wor­
ld'. W  tym  czasie z domu a r . 10 a a  ‘'ejżo ulicy v,y- 
b.iegla stróńka i zasternroiwata przechcdaidw' »  cn 
kiradBeniui fabryki poMezocłs i  tpykotsży Pcjsacha 
LdjónfeWa. LVysaewszy alanm udtsjący wów k 
dwaj zlBuz/ejc, ratowali ,gi)ę ucieczką. 4 przeć iptaes. 
cłtefi.1. dran a r .  18 uciekli n i  ul. Polkarną. Pozn- 
stowfuny na ulicy wózek zabrano do kjanvsarjMu.

I W workach, zualeiior.o 75 tuainów póikaocij i  s&ar- 
petek w surowym stanie, oraz pęcssek bawe^iy. 
Po chwili, s^tosił si© do komfflsarjato L2je-f-M 1, 
który skradzioiiiy towar, odzyskany dito.ld czujnor 
§if poTicj:', ocena na pręe mMjPów1 snk Na rntoi- 
sciU' iprzesłępstwa w piwmtoy miałericmo lom- żeJaa- 
r y  'i t. zw. ,.rak“ do praec-SatuJa k rat żeteaych.

Okradziony przez syna. dSAbtni Eugeujusa 
Cinnifelews‘kij, Iwtóka 14. skra®  enremo cjcn osSam. 
set tysięcy rok. i zbiegi. Policja tp.raądzfja possu- 
kżwaaiia aa wyrodnym synem.

Pracz podkop. W  demu Jir. 44 pray u!. Taago-
w ej przea podkop w  sklepieniu ipawsifraueini, dó. 
st,a>li erę złodzieje do składu towarów .bł&vrai:ny©h
Franciszka Maciejewskiego i- eknacRi. różne towary 
u:anuJtórtusuie, wartatoi 15 mdilyonów mik.

Fatalne upadki. Inwalida Staniskrw Gaje, Re- 
hffemśca 1, prastdiodzęc upad! i. złamaf lewą gołeu. 
Bogotowito praewiozto uiósz-ezęśKwego dto szpilala 
Przemieni:cn,ia Pańskiego.

— Doaanca domu pray u!. Soiec 20, Eaz:im«tB8 
JtouŻanwwsŁi, la t 33, będąc pi jeny, upad? w  srweau 
mJeaz&antóu i  zlamSj prawą oogę. (Bogotowfe prze. 
wiotato posawatitoswnego do sapi'ala Dzieda'ika Jc-
ZUS. f f

Nfigly *g«a. P o  pew rerto a tlifeacji- db domu 
pray tri. Wójtowskiej 8 Boleskrw Masflenfeo, l a t51, 
aardemógł nagie i  wkrótce Kiwirl z niewdadte-mej 
przyczyny. • ,

Zuajsna kradzież. iW uibi'sgSf; święto z ibrrdikj 
dróżnika kol. a«a szlaku (Jfaazeo.CHsr«ii*a sfcra- 
dfeiionD 5 krążków drutu  mosiężnie go, pozestawia, 
nego na praedltoweate przez -inocliaaiitow, toudują- 

' cytcii 'Enję tr tefon iczną trrlwltzy (Warasaiwą a  W ił. 
nam. Wartość ekradziohego drańn wywwtó 5 irałj. 
marek.
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Teatr i muzyka.
Teafr Wielki. Daiś praedstawiernie abon*m«u  

lowe, „Aida".
Teafr R<*zin»iło»ei. Dtfiś .P opes Króla Jego- 

■Noecif".
Teatr Reduta. Dziś i  ptffu&nse ^Pastorałka". 

W piątek lk zy  raz (koamedija Szsm-iawsteego „Lek- 
fcodadT* w  wykcmsiniu pp.: Ctetenwy, KrzewżósJdte. 
ge, Jaram i innych. Kasa Reduty sprzedaje twlety 
toa saereg pierwszych prattiatawień ^LelklcoduicŁa".

Teatr im. B<*gu?lawskiogo. Dłm  „Erce i  Hsy- 
th e ‘.

Teatr Polaki. Dziś ostatni raz „Paryżanka".
Tea/r Jfownści. Dziś „Bajadfera".
Teatr M:*ly. Dziś .'Zabawa vr miłość".
Tęair Kńnedja. Dziś Szał-lir",
Z Filharjttttaji. Jufeo odbędzie się mecttał fartem 

Jijunżncy Alfreda H oetaą Program* zawiana u t w o 
i y  Ba-shc: Befiikhove!aa, StłKHnamna i  im.,

Stanisława Areasińska dla daieei. W miedzielę 
34 ai. roi. o gods. 12 w  po!, w  teałrayikiu „Bajki" w 
Wodewilu, Nowy Świat 43, n a  praedafcawieniiu wy. 
stąpił p . Stanisława Aigasińska, (która odśpiewa 
w prost z mąouskTjTptn opowieści Sx^aczki -i pleśni 
S t. 'Xiewiadoniskiego. Balety w  kasie .Wodewiita 
codziennie ©d godz. 10 rano do 3 pp.

Otwarcie teatru YMCA na Okólniku. W mie- 
djsiylę ubiegłą odbęlo się  uroczyste otwaraie tea­
tru  YMCA n a  Okólniku. Teatr, istniejący od trzech 
Jat. a  stóatfpjący śite wy’ąlcaaie. z 8® ama$arsfeiteh, 
pod Icierowaifitwwrn p . Miera. J . Orlowi&rego dal 
i'y& 400 przedstawień w  szpitahtóh J koszarach 
Wtrsz.riwskich, w Cytadeli. (P0 trzyletniej Wlóczę-

<iz» teatr wreseaie uzysflral swioją siedzibę na scen.
oe Ogniska YMiCA ma Okólniku; W  dteki otwarcia 
pufbO.lcag.ość, praepeteinjąca e?.łę ;pio brzegi na Ba- 
łąckiego Gnufbych rybach". ibawUa się dicakioiaale.

Sprostowanie. We wczorajsajtm, (a da, 8 b.tn.) 
feJjetoroia p. t. „Z imw.yiki:" neleay sprostowań na. 
stępujące 'biedy dnuk&tikile: w .azpafcłe ostatniej 
w. 18 rap. (być: „CstaS* zamiast w wierszu
4-yai od, końca, pa wyrazie „MKroiitr* opuszczono 
nsatępucąre dials®? słowa; vRave,la , pod inriękkiem 
d»!kmięc ieni* ‘ ('Drzewiecfeiiego).

N u ty  nadesłane.
S t a n i s ł a w  N i e w ia d o m s k i .  „ K o l e n d y  p o l ­
s k ie " ,  uk ład  na głos solowy z forieojanem . 
N akład i w łasność O . S e y f a r t h a  we Lwowie

Znany zaakcmkiy koiupozyfcorLpieiśniaira agro. 
oHadiaSl cgitomma iilicśó, ibo dż 60, mmiej i'Aviiecej 
znanych i  popularnych Jaotenfl. TOałotfję Ach ują|t v t 
eVa sdloiwy, zatopa-tajS akoąipeiiyiineniiain forte, 
pjauowyro, jak zawsze .pełnym auMbelmego smaku 
przy całej swej prostocie — i stworzył w- ten spo­
sób całość naprawdę‘-tuilą. Będzie ją zapewne nu- 

i !e widział u siebie każdy, fccgo tea  rodzaj, piieśui 
ludowej lub mludGuńonc-j interesuje. Zewnętrzny 
wygląd niezwykle gus'owny. R.
I— II ■MMIWUMI BTBKairraBWBBSsag   w— rm w u

POKWITOWANIA.
Na ofiary zajść na placu Trzech Krzyży 

w dniu 11 Ai.
Koło W anerarri WikiBlra: a) orecowurcy Wy­

działu mechanicznego mk. 831.30, b) Bezimiennie 
b fWycte. inechEfliiemogo mik. 1730, c) pracwwn&y {

Wyda. drogowego tnte. 6260, dj) pracownicy Wyda. 
ruchu Mc. 10330.

Od! pabotoków1 garbarskich z nasteptających fa- 
biyik: Aleksandrą Hortna m k. 17:800, Jana Peterka 
ink. 2.270, GoUiiba Wiajgta mk. 5.350, Izdelbsilc'egci 
ink. 12.030. Razem mik. 37.4-50.

O.d rctalthików i pi-awowniików m . Łomży: Ar­
tur Gerwiii mk. 1000, Er. Hryniewicz snk. 1000, 
A. świgioMci mż. 1000, W, .Gotezewafci m k. 500, 
E. Buldier mk. 500, Cieśle BZ1PD. w- Łomży mk. 
7000,, A. KarwPwnkS ink. 500, J a n  'Zwierzyński 
m k. 4000, iDcm nitra •mik. 400, K. Łonwicki a»k. 1000, 
Onlofwsiki! tmfk. 500, Nosek ink S00, A. Owalni1.Oti 
mk., 500. Jan HrycAuk mk, 1000, Józef G racllk o1 ank. 
500, A. Barnach m(lc. 500, Macaetjelwslc': mk. 1000, 
St. M iam jewdkl m. 500, Er. Jankowski ni. 500, A. 
K ujitow ski ank. 1000, Wł. Szy.-zJcowislc: mk. 1000 
Sl. Grygiwz 'mit. 500, Stefum Dardizii-ki mk'. 500, 
Jam Szostak mk. 1000, W t. Dair.dziński mk. 500, T. 
Jaskmeię mk. 500, Wojciech Croiasaawskil m;lc. 500, 
SJ. SitryńkoiwlJkr mk. 500, F r. Lllżewski mik. 600, 
J. Urbański mik. 500. Adi. Dąbrowski m k. 500, Jat: 
Orłowski mik, 500, F. Kuchta mk. 1000, Rybakie. 
witą ink. 1000, H. Tyiboroaysiki mik. 1000, St. Jan- 
loewekii mik. 1000, St. Bodiińak! mik. dOOO, J a a  Ka. 
Kiwwsad mik. 000 Stelarze PZiPD. av1 Łomiży mk. 
10J500, G. Bajtoowskl mk. 1000, A. Sęk mk. 1000, 
A. iłtóuer m k 1000, T. Reszke weki mk. 1000, Dr. 
IM. Czarnebki 'mk. 4000, -Łarhbwticz 'ink. 8000, Stef­
kowie; mk. 1000, 'Wacław JankouMski) mk. 500, S. 
Bentkowski mik. 1000, M'rfiiewicz młc. 1000, R. Sza- 
Mówskl mb. 2()00. ©. Bauer mk. 1000, Bańkowski 
mik. 2000, B. Szostak m k. 1000. A . Janu'.saik'i'eiwicKe- 
wa mk. 1000, B. Załęski udc. 1000, J .  Boryazewaki

mk. .1000. Kałlraowjka mk. 1000. F r. Bukowski m Ł
500,' C j c - r ś A ;  m k. 500. Bojar mk. 500, J . I a  
■wifeki mk. 1000.

jPlracowikry M; . / ‘-iraht i  Etótórawni m. Łom­
ży: A. ŁulchwsiiC mk. 3000, S. Czochmańaki mk. 
2000 W. S ch ld  : k. 2000, Jsnkk i mk. 2000, J. 
K etraw ski mk. 1000. 1. Kflekeyn mk. 400, Sotba. 
•lewski mk. 1000, Szunutwiski ink. 1000, Zfetińaki 
mk. 600,. Kówsśezuk mk. 1000, O sfro w ii nilc.500, 
W. Wąsaewsfó mk. 1000 C. Rrnuar.ewski o d t  500. 
X. X. mte. 500. M. Kawaiewski pak. 1000. B D. 
mdc. 1000, Z, K. mlc. 500j Trzciński duk. 500. J .  A- 
rasi me wicy, nak. 500, ŁaimtżyUiaic mk. .6000, Zn-atic- 
v.’icz mk, 500. II. Janikowski mik. 500, Epezte.'n 
nrk. 500. A. S. mk. 1000. Slawińsika mk. 1000, G ajd  
mk. 1000, A. F , ml;. 1000, S. IV. mk. 1000, Wejmier 
mk. 1000. A. Rabinowicz mk. 1000, L. iPSotrowaki 
mik. 1000. Razem m k. 103.S00.

Gd praccnstników WiarsB. SpńJdte. Siew. Spoeć.; 
T, Szymański1 mk, 5005, B. Ołtarzewski m k. 5000, 
St. Lewcrzuk mlc'. 1000, L. W łączek ank. 1000, A- 
FiSaaflcaato rok, 3000. Z. SioiygioU&S rok. 5000, J .

, Pilarezewa ank. 5000, St. MozdjarSewica mk. 3000, 
j J .  Rudnicka ink. 3000, Kalinowski mk. 3000, An- 
! drżejewska1 mk. 1000, F . Olosińska mik. 5000. W5L 
! czyńakii mk. 1000, ..Anlrosiakówma mk. 1000, (>:««- 
, Icówma mk. 1000, J. Krawiecki ovb. 2000, MirhaŁ. 
j aka mk. 2000, Parałowskai mk, 11000. Yiałendzia- 

kówna mk. 2000. -Kiukiikowiska mk. 1000, Piskoralc* 
nak. 300, St. Andrzejewska mik. 300. H, WiMccweskft 
mk. 1000, J. feikowiski mik. 5000, iPraedmąłska 
mk. 1000, iKcffltciW'sdca' mk. 50fK), Anaetmówma mk. 
1000, Parteraw B fei mk. 3000, ’ IAn&&; w k. 2000. 
Razem mk. 68,600.

r K oopsralpy, restauracje, cukiernie i piekarnie
spróbujcie tylko 

jeden raz

raise i sash 
ranione

k
i p rzekonacie się, że to Jest n a j l e p s z y  I n a j iv y 'o d n i f l j s z y  ze wszyslkich tłuszczów

roślinnych, zawierający 105$ tłuszczu.
Opakowa nici Słoiki duże i male; Bloki po 5 kg... 1 kg. i >|, k g ; Beczki po 100 kg. 50 kg.

.  WYŁąCZNn SPRZEDRŻ i SKŁAD:

„ H A P E T E “ , W a r s z a w a ,  P r z e j a z d  11, t e l .  1 5 3 - 8 9 .

Krajowa Wytwórnia Ubiorów MęskicH
Dom Handlowy S .  A N V 8 Z E W I C Z

D łliga 5 0 , sk lep  82  (PfiSBż Simonsa, obok Domu Śląskiego wejście od
ul. Długiej).

Poleca obiory męslcle, Jako to:
Palta jesienne Garnitury

Palta na watolinie Garnitury sportowe
Rewlany na lutrxe K.ożuct»y ( p o  o b n i ż ,  cenach)

Kurtki na futrze Spodnie sztuczkowe
Kamizelki etc.

Najmodniejszy krój. Najprzedniejsze gatunki*
Wykonanie wykwintne, solidne 1 punktualne.

Ceny konkurencyjne
Dla U rzęd n ik ów  P a ń stw o w y ch  s p e c ja ln a  u s tę p s tw a .  

Specjalny dział wojskowy.

mm mm

n

zawiera 100^ tłu­
szczu, przeto jest 
ideałem każdej go­

spodyni

•m -' 'W W W : .■wwpirzirs-

IjMB a i ł l y S  pam iętajcie, że | 
najracjonal­

niejszą przysypką dla dzieci 
jest hygleniczny p u d er

„ D Z I D Z I "  (z kogutkiem) j
Żądać w ap 'ekach i składach.

Dr. met Feldhusen
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc) 
Lecz. prom. Roentgena Wielka U

do 10 r. 4 — 7.

P r z e d s ta w ic ie ls tw o :  Sp. A kc. LAMB RT & KRZYSIAK1 N ieca ła  8 .

!£* w .  C . B r e  w d a
M iodow a II

tel. 155-55róg Kapucyńskiej,

Dl. m d I. BEHilS
Chor. w e n e r y c z n e , sk ó r n e  i 
p łc io w e . Od 2—3 i 5—8. Panie 
1—2 1 4—5. S ie n k ie w ic z a  12, 

m . 3 0 , t . 7 3 -06 .

Nie rozerwiesz—to z 
Polskiej Składnicy Odzieży 
S zp ita ln a  9 . T e l. 94-12.

Kasa Chorych m. W arszaw y
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
Ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn 
13 stycznia 1923 r. o godz. 10 rano w lokalu fl/my E -c i  F u c h s  
przy ul. Wilczej N» 8, odbędzie się licytacja ruchomości, na leżą­
cych do tychże oszacowanych na Mk 256.416 składających się ze 
sprzętów domowych na pokrycie należnych Kasie składek człon­
kowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra 
no, spis zaś tekowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku 
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Ha 93).
Warszawa, dn. 5.1 1923 r. KOMISARZ 

KRSY CHORYCH m. WARSZAWY 
( - )  S e l l .

K asa Chorych tn. Warszawy
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. 
13 stycznia 1923 r. o godz. 10 rano w lok. W ó ó k i A b r a m a - J o s
t a  przy ut. Sapieżyńskiej Ns 8 odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do tegoż oszacowanych na Mk. 158.7:-S1 składających się 
re Sp. zętów domowych na pokrycie należnych Kasie składek człon 
kowskich. i

Ruchomości obejrzeć m ożna w dniu licytacji od godz. 9 ra­
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzeku­
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Ffe 93).
Warszawa, d. 5.1 1923 r. KOMISARZ 

KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
( - )  S e l l .

Księgarnia M olnicza
Sp. z ogr. odp. 

u l .  W s p ó l n a  17.

Na żądanie klasy robotniczej i Związków Zawodowych 
wydała we własnym nakładzie

Żary; flslailaizy o
, Dr. Pragierowej.

C e n a  1SO O  m k .

Niniejszymjowarzystwo Osadniczo-Parcelacyjne „KO­
LONIZATOR" w Warszawie Al. Jerozolimskie 33 podaje 
do ogólnej wiadomości, że upoważnienie wydane przez 
Towarzystwo delegatowi tegoż

p. Robertowi Ks^ogulskiemu
do działania w imieniu T-wa zostało z dniem 1 stycznia 
1923 r. odwołane.

HURTOWNIA

„Źródło Polskie"
fi© ?iicki-l& akaro w sk i

Złota 64, te l. 231-66.
poleca kooperatywom, stowarzyszeniom i kupcom po cenach 

konkurencyjnych towary:

kolonls Ine, mączne i mydlarskie
z własnych' składów.

Natychmiastowa ekspedycja na inkaso i za zaliczeniem. 
Zii&IEeS

Kasa Chorych m. Warszawy
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 mafa 1920 r. o przymusowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 13 
stycznia >923 r. o godz. 10 rano w lok. A tla sa  S ta n . przy ul. 
Miłej N* 56, odbędzie się licytacja ruchom ości, należących do te ­
goż oszacowanych na Mk. 117.744 składających się z kredensu d ę ­
bowego na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra­
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzeku­
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec lir. 93).

Warszawa, d. 5.1 1923 r. KOMISARZ
KASY CHORYCH m. WARSZAWY 

( - )  S o l i .

or. i. D o s i i i im  " V ; ” 1
• Łazarza Chor. skór., wener„ anali­

zy krwi na syfilis Chłodna 26, te ł. 
99-29. Od 1—3 1 5—7.

Baczność! Kooperatywy i Sklepy!
Ze składów własnych, po cenach hurtowych

Dom H a n d lo w y
Jan G r o d z ie ń sk i i S>ka

K a n to r :  Ż óraw ia  4 0 , t e l .  25I-Q S . Sk ład y: W sp óln a  65a
POLECA: Herbatę, Kawę, Cukier, Cukry i Czekoladę. 

Towary: Kolonjalne, Mydlarskie, Smary i Oleje, Gwoździe.

Mf lh n r  łbi śiubrte. Hote, pierś- 
u lilqu .n i clonki, kolczyki da­
je na raly. Zegarmistrz Gutma- 

cher, Smoczo 21, róg Dzielnej.

Aj Isjarów, kb̂ t7.v.ci7f-
nło, dobize. Zegarm istrz Gutma* 
cher, Smocza 21, róg Dzielnej.

Garnitury marynarko-
_________  we, żakietowe, futra,
■palta, jesionki, saki, spodnie, naj­
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wski i Majewski, Chmielna 49, 
front U piętro narożny dom pr y 
dworcu głównym. Uwaga: szyje­
my na zamówienia z własnych i 
powieizonych materjałów o 50$ 
t aniej.

Iln tTvria wyda!ł5 za dom bie‘Dii sŁ jliu  liznę dam ską specja­
listkom szyjącym na okręlkowych 
maszynach Zgłaszać się ze wzo­
rami od 1 0 — 6, Leszno 31 — 7.
Na n i t a n o  m andolinie, skrzyp- 
nd yilfllŁt:, euch lekcje g ry  z a ­
sadniczej. -Niecała lo —13.

H asiu! t . .
n lo —Hurtowo—Detalicznie.—R a­

d o  s z y c i a  
„Kasprzyckleg 
vo—Detaliczni 

ty. Warszawa, Marszałkowska 153.
DIJTU 1 za gotówkę różne o- 
itftl I krycia dam skie. Mar­

szałkowska 58—6.
doświadczonego
majstra hartowni­

czego 1 m ajstra ślusarskiego na 
dokładne roboty (mechanizmy) 
precezyjne, sznyty wykańczanie 
narzędzi) Reflektować m ogą tyl­
ko siły pierwszorzędne. Oferty 
składać pod „Narzędziownla" do 
„Reklamy Polskiej**. Ja sn a  10.

?U10łni ŁM ety. reformy, jum- 
ir lC lif  pery. bluzki, suknie, 
szale, jaegerowska bielizna Ce­
ny fabryczne. Góralski i S-ka. 
Chmielna 55 — 10, druga bram a, 
parter.

7FRY s^ uczne bez podnleble-
Hflł I nia, korony, mostki, repa­
racje w przeciągu 2 godzin, wy­
konywa punktualnie i a  dogod­
nych warunkach z Mlirolctnią 
gwarancją. Laboratorium zębów 
sztucznych. H'. Ratusznlak, Lesz­
no 36, telefon 274-49. Uwaga: 
Druga brama, 11-gie piętro, m. 26,

Reflaktir naczelny dr. Feliks Perl. Redaktor od powie dzia'oy Jerzy ferapiro. Wydawca: Rada Naez. P. P. S. Odbito w drukarni ..Robotnika". Warecka 7-

\


